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Pojedyncze mumera „Nowej Reformy” 


po 10 hal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 


W Administracyi „N. Reformy“, ulica Jagiel- 
lońska, 10. 

W Rynku: Trafika główna — Handel Kretsch- 
mera — W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Przy Placu Maryackim I. 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej. 

Przy ulicy Karmelickiej l. 18: Handel Jana 
Ekiera. 

Przy ulicy Długiej, L. 4, Handel galanteryj- 
ny J. K. Orzechowskiego. 

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Baumingera. 

Przy ulicy Dietlowskiej kiosk biara Hopcasa 
i Salomonowej. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego. 


Druga klęska. 


Kraków, 7 sierpnia. 

Wczoraj podaliśmy wiadomość, że krakow- 
ska Rada powiatowa wniosła do ministerstwa 
wojny i namiestnictwa podanie o ¡uwalnianie 
rezerwistów od tegorocznych ćwiczeń wojsko- 
wych, tudzież o odwołanie tegorocznych wiel- 
kich manewrów, zarządzonych właśnie w 
okolicach, nawiedzonych powodzią. 

Po bliższem rozpatrzeniu następstw takich 
manewrów i połączonej z niemi koncentracji 
wojska, — dojść musimy do przekonania, że 
ludność wiejska narażoną byłaby skutkiem te- 
go na powtórną klęskę. Najpierw bo- 
wiem żniwa tegoroczne przeciągną się bez 
wątpienia do końca sierpnia, — skutkiem 
czego rozpocząć się muszą tuż potem roboty 
polne okeło przygotowania roli pod siewy zi- 
mowe. Wszelkie więc ruchy wojsk po roli, z 
której zboża nie zebrano, lub świeżo zoranej, 
a długiemi ulewami rozmokłej, — sprawiłyby 
szkody, których niepodobnuby wyrównać wy- 
nagrodzeniem, zazwyczaj przez wojskowość u- 
dzielanem. Powtóre w chwili, gdy włościanin 
najbardziej potrzebować będzie sił roboczych, 
powoła wojskowość do ćwiczeń wazystzich re- 
zerwistów a na podwody zabierze mu konie, 
których użycia w roli niczem zastąpić się nie 
da. Wreszcie w czasie, gdy i tak już klęską 
powodzi zrujnowany włościanin wysilać musi 
swój umysł na uratowanie resztek swego mie- 
nia z poła, — trapić go zacznie wójt dyslo- 
kacyą wojska, kwaterankami, podwodami i 
t. 


Tego wszystkiego na jeden stan włościański 
za wiele! Jeżeli rząd ma przyjść ludowi w po- 
moc, niechże drugą ręką nie niszczy tego, co 
mu da pierwszą, — w przeciwnym razie cała 
akcya ratunkowa rządu i kraju zejdzie do ab- 
surdu. 

Armia austryacka nie straci z pewnością na 
bitności i wykształceniu taktycznem, jeżeli za- 
niecha tegorocznej koncentracyi w Galicji za- 
chodniej. A zyska wtedy najpierw armia, — 
bo uchroni żołnierzy od miechybnych 
chorób, jakie wywiązywać się zaczną w oko- 
licach powodzią nawiedzonych. 

Byłoby do życzenia, aby sztab generalny 
przypatrzył się obecnie, jak wygląda teren, 
Przed powodzią na manewry przez niego 
wybrąny. Jesteśmy pewni, że sztab armii 
austryaekiej po tych oględzinach przyszedłby do 
przekunania, iż urządzenie manewrów na takim 
rozmokłym, trzęsawiskami i bagnami pokrytym 


Kraków, 


asy oszczęd. 857.484 


Epidemiczne choroby w wojsku, — a druga 
klęska w ziemiopłodach: to nienchronne następ- 
stwo tegorocznej koncentracyi wojskowej w za- 
chodniej Galicyi. 

Niech więc p. minister wojny zawczasn roz- 
glądnie się w rozmiarach odpowiedzialności, 
jaką wobec państwa i kraja za te manewry 
przyjmuje. — Ta odpowiedzialność może być 
większą, niż przypuszcza, bo jakkolwiek woj- 
skowość wyjątkowych zażywać zwykła praw 
w państwie, mimo to, tak źle jeszcze nie jest, 
aby ludność cywilna o swoje prawa także upo- 
mnieć się nie potrafiła. 

Nasza reprezentacya parlamentarna zbyt 
wiele zresztą oddała usług administracyi woj: 
skowej, i to kosztem ludności naszego kraju, 
abyśmy nawzajem nie mieli żądać skromnej 
rekompensaty w formie spełnienia ze wszech 
miar usprawiedliwionych żądań, zwłaszcza gdy 
one tylko na korzyść zarządu armii wyjść 


mogą. 


Pius X a mocarstwa. 


Zdawało się w pierwszej chwili, że wybór 
Piusa X., jako księcia kościoła, bez politycznej 
przeszłości, który żadnej strony sobie nie zra- 
ził, żadnego nie dał powodu do podejrzywania 
go o wrogi względem niej kierunek polityczny, 
powitają wszystkie mocarstwa z równem zado- 
woleniem. Tymczasem stało się inaczej. Jeszcze 
nowy papież nie dokonał żadnego aktu polity- 
cznego, jeszcze nie zamianował nawet nowego 
gekretarza stanu, a już odezwały się w prasie 
jednego z państw żale i rekryminacye z powo- 
du jego wyboru., A 

Już nazajutrz po proklamacyi nowego papie- 
ża pojawiła się pogłoska, że zawdzięcza on 
wybór swój, jakkolwiek tylko pośrednio, A u- 
stro-Węgrom, których rząd miał zaprotesto- 
wać przeciwko ewentualnemu wyborowi kardy- 
nała Rampolli. Pogłoskę tę przyjęto w pier- 
szej chwiłi z niedowierzaniem. Gdy atoli zna- 
lazła ona potwierdzenie w niektórych niemiec- 
kich i francuskich pismach półurzędowych, a 
równocześnie w półurzędowej prasie austryac- 
kiej dotychczas jej nie zaprzeczono, wątpliwości 
znikły i dziś cała prasa europejska traktuje 
ją jako znpełnia wiarygodną. 

„Było to na niedziełnem rannem posiedzeniu 
conclave — pisza „Figaro“ paryski, — gdy 
nagle powstał kardynał krakowski Puzyna 
(„Matin* wymienia natomiast kardynała Gru- 
sche) i oświadczył, że otrzymał od rządu au- 
stro-węgierskiego polecenie, aby założył veto 
przeciwko ewentualnemu wyborowi R am po l- 
li. Była to chwila uroczysta. Rampolla powstał 
natychmiast i w poważny sposób zaznaczył, że 
nie zasługuje na ten dowód nieufności. Jago 
zabiegi i starania miały bowiem na oku ja- 
dynie dobro Kościoła, oraz stolicy apostolskiej. 
Potem stanowczo zaprotestował przeciwko te- 
mu naruszeniu wolności wyboru i praw kola- 
gium kardynalskiego. Kardynał O reg lia przy- 
łączył się do jego protestu, przy następnem 
zaś głosowaniu oddano na kardynała Rampollę 
jeszcze 9 głosów więcej, niż przy poprzedniem, 
tak że miał już 39 głosów, przez co widocznie 
część kardynałów zamierzała również okazać, 
że się na protest Austryi nie godzi. 
Mimo to Rampolla oświadczył, że wobes tego 
wystąpienia Austro-Węgier nie ubiega się już 
o godność papieża i zwrócił się do swych wy- 
borców z prośbą, ażeby oddali swe głosy p a- 
tryarsze weneckiema, kardynałowi 
Sarto. Wyborcy rzeczywiście poszli za jego 
radą. Był to zaś zręczny odwet ze strony Ram- 


gruncie, mogłoby doprowadzić do cze-|polli. Przechylił bowiem wybór na stronę kan- 
goś gOTSsZego, niż marsz z Bileku.|dydata, który, jako patryarcha wenecki, repre- 


Maryan Gawalewicz. 


Plemię Anteusza. 


POWIEŚĆ. 


28 (Ciąg dalszy). i 

Nachylił się do Wielkosza i pokazując zał 
cem w głąb pokoju, przyciszonym głosem rzekł: 

— Wiesz pan, ta grupa z temi dwiema per 
ruszkami, to dobra!... co?... Szkoda, że nie mam 
z sobą skizzenbuchu! ME 

Podniósł wielki palec u lewej ręki i kreśląc 
nim w powietrzu łamane linie jak gdyby Za- 
znaczał niemi kontury figur, mówił po chwili: 

— To się wcale dobrze modeluje na tle 
białej ściany; nie uważasz pan?.. Albo, panie, 
ten czerwony fartuch w słońcu, Co?... i ta zie- 
lona katanka?.. prawda?.. To dobry efekt! 
(_Zmrużył jedno oko i przyglądał się wzro- 
kiem specyalisty, upatrując z malarskiego tyl- 
ko punktu widzenia plamy i kreski, poza któ- 
remi ten rodzajowy obrazek w naturze nie 
miał dla niego większego uroku. 

„Chwytał wzorki na gorącym uczynka, ale 
Rie przejmował się ani nastrojem chwili, ani 
ndującym przykładem religijnych uczuć, któ- 
Te malowały się w poważnych, uroczystych fi- 
Zyognomiach tych ludzi prostej wiary, którzy 
dia niego byli tylko typami i mieli wartość 
Żywego modelu. 

Za długo mu było stać przy otwartem oknie 
czekać końca „tej szopki“, więc obojętnie 


odwrócił się i, wyjmując machinalnie swoją 
bretońską fajeczkę, chciał się zabrać do nało- 
żenia jej tytoniem ze skórzanej torebki, któ- 
rą nosił w kieszeni od kamizelki, ala Wielkosz 
dostrzegł ten niewłaściwy zamiar i skarcił go 
spojrzeniem. 

— Dajże pan pokój!.. to nie wypada. 

Trojdanowicz skrzywił się niechętnie, ale 
musiał uznać słuszność tej uwagi, bo schował 
fajeczkę w zanadrze i mruknął: 

„ — Prawda!.. byłbym się zbajał!.. długo to 
Jeszcze potrwa?.., 

I nie czekając odpowiedzi, oddalił się kilka 

kata słarą lipę, ajnawóczce,_okrążającej pe 
BE 4 pe, odwrócił się plecami i zasło- 
niony grubym pniem, z nogą na nogę założo- 
ną, wpatrywać się zaczął w słońce na zacho- 
dzie, tonące coraz bardziej w rozlanaj purpu- 
rze, która krwawo zabarwiała widoczną z da- 
leka Wrętę poza zbożnemi łanami i pastwi- 
skami Tarnawic. 

Litania urwała się ostatnią prośbą do Kró- 
lowej Niebios; w Grzybku zapanowała głucha 
cisza, jakby zapamiętania i zasłuchania w 
przyspieszune bicia serc tej nabożnej gromad- 
ki, a potem dał się słyszeć głos słodki i drżą- 
cy babci Kurkowskiej, intonujący pierwsze 
słowa Antyfony: -3 

— Zdrowaś Marya, łaskiś pełna.. Pan z 
T'obą!... 

A za głosem staruszki zerwał się naraz 
zmieszany, miarowy szept Innych głosów i zno- 
wu popłynęła w wieczornej ciszy modlitwa, 
już nie śpiewana, lecz odmawiana tylko wspól- 


zentuje właśnie tę część narodu włoskiego, 
która, pamiętając jeszcze dawne rządy austrya- 
ckie, dziś względem Austro-Węgier usposobiona 
jest najbardziej wrogo i w której antianstrya- 
ckie prądy znajdują najsilniejszy wyraz*. 
„Matin* skarży się, że mimo zapewnień, iż 
pozostawi się kardynałom w conclava zupełną 
swobodę, Austrya jednak naruszyła tę swobo- 
dę swojem „veto“. To, co dziś uczyniła Au- 
strya, może w przyszłości uczynić każde inne 
państwo katolickie, a wówczas wolność wy- 
born papieży stanie się iluzoryczną. „Matin“ 
nważa wybór kardynała Sarto wprost za 
klęskę dyplomacyi francuskiej, któ- 
ra się napróżno zaangażowała na rzecz kardy- 
nała Rampolli. 

Przytoczyliśmy te właśnie dwa głosy, ponie- 
waż charakteryzują one dobitnie usposobienie, 
jakie wybór Piusa X wywołał we Francyi. 
Nadmienić jeszcze wypada, że część dziemni- 
ków francuskich a także kilka włoskich wy- 
raża przekonanie, iż Austrya działała) 


interesie trójprzymierza. 

Rządowy paryski „Temps* nie podziela 
wprawdzie tego rozdrażnienia innych organów 
prasy francuskiej, ale również występuje z dość 
wyraźną przestrogą pod adresem nowego pa- 
pieża. Pisze, że Francya spodziewa się po nim 
zmiany dotychczasowej polityki Watykanu 
względem Francyi. Leon XIII przekonał się, 
że jego polityka doznała zupełnego fiaska, — 
Republika francuska nie da się pozyskać je- 
dynie nakłonieniem kleru do uznania instyta- 
cyj republikańskich. — Rząd francuski żądać 
musi, ażeby kler pozostał w kościele 
i do polityki się nie mieszał. żąda 
też od nowego papieża, aby w tym duchu po- 
uczył duchowieństwo francuskie. 

O ile wybór Piusa X podrażnił znaczną 
część opinii we Francyi, o tyle wywołał żywe 
zadowolenie w Niemczech. — Półarzędowa 
„Nordd. Allgem. Zeitung“ wita go z sympatyą, 
a czyni to w formie, która dowodzi, że rząd 
niemiecki pokłada w nim wielkie zaufanie. 
Czy i o ile wszystkie te obawy i nadzieje 
się spełnią — tego dziś przewidzieć jeszcze 
nie można. Wyraźniej natomiast zarysował się 
już stosunek nowego papieża do Włoch. Pół- 
urzędowy wiedeński „Hremdenbłatt* zamieścił 
wczoraj telegram z Rzymu, według którego w 
tamtejszych kołach z zainteresowaniem wy- 
czekują wymiany depesz między Fiusem X a 
królem Wiktorem Emannuelem, dalej, że przy- 
puszcza się tam ogólnie, iż Wiktor Emanuel 
prześle nowemu papieżowi swe życzenia z po- 
wodu wyboru, Telegram ten zakrawa niemal 
na wyraz życzeń rządowych kół wiedeńskich. 
Tymczasem faktem jest, że Pius X urzędo- 
wnie nie zawiadomił dotychczas rządu 
włoskiego o swem wstąpieniu na tron i że z 
tego powodu prezydent gabinetu włoskiego Za- 
nardelli rozesłał do prefektów okólnik, ażeby 
władze włoskie wstrzymały się od wszelkiego 
udziała w uroczystościach na cześć nowego 
papieża. Prywatnie zaś miał Zanardelli oświad- 
czyć, że stosunek Włoch do Watykanu wrócił 
na dawniejsze tory, a grzeczności, wyświad- 
czane przez rząd Watykanowi podczas „inter: 
T -2 w niczem stosunku tego nie zmie- 
niły. 

Pewną sensacyę wywołała wobec tego wia- 
domość , że nowy papież zarządził, ażeby jego 
koronacya odbyła się nie w kaplicy Sykstyń- 
skiej, jak koronacya Leona XIII. lecz w ba- 
zylice św. Piotra. 

Wczoraj przyjmował Pius X. ciało dyploma- 
tyczne przy Watykanie. Na francuską przemo- 
wę seniora dyplomatów, posła portugalskiego, 


nie jakimś monotonnym rytmem, przerywanym 
głębszem westchnieniem lub gorętszym akcen- 
tem na oddzielnych wyrazach. 

Romuald oparł się o futrynę okna, głowę 
skłonił i oczy zasłonił ręką. 

Słuchał słów modlitwy i machinalnie powta- 
rzał je w duchu, jak echo, budzące w nim da- 
jekie wspomnienia i nczacia, dawno uśpione 
w jego sercu, z czasów, gdy jeszcze taksamo, 
jak ów mały Mieczek, ze złożonemi rękoma 
klęczał u kolan nieboszezki matki i powtarzał 
za nią pacierz dziecięcy. 

Zrobiło mu się jakoś smutno, ale i dobrze; 
pragnął, aby się ta chwila dziwnego wrażenia 
nie skończyła tak rychło i aby te szepty uro- 
czyste okrążały mu jeszcze dłużej duszę, przej - 
mując ją jakimś błogim, uroczym dreszczem, 
którego tak dawno nie doznawał. 

Ale z chwilowej zadumy zbudził go szelest 
rąk, kładących krzyże na piersiach po skoń- 
czonej modlitwie i ruch powstających z klę- 
czek osób w pokoju. 

Odsłonił oczy i zobaczył, jak dzieci i starsi 
garnęli się do arcy-babci, pochylali nad jej 
pak i składali na niej dziękczynny pocała- 
nek. 

Podszedł do pierwszego okna, aby oznajmić 
swoją obecność i przywitać się z gospodar- 
stwem. 

Pierwsza dojrzała go pami Jasiowa i ze 
zdziwienia aż plasnęła w ręce, wołając rado- 
Śnie: 

No, patrzcie, i przyje= 


Sobota 8 Sierpnia 1908. 


Należytość 


odpowiedział po włoska, że za wyrażone ży- 
czenia dziękuje, lecz ża odnoszą się one do jego 
wysokiego nrzędu, a nie do jego osoby. Dalej 
nawzajem wyraził życzenia dla monarchów i 
zwierzchników państw, jakoteż dla ich ludów, 
wskazując przytem, że Kościół jest naturalną 
podstawą monarchów, rządów i ustaw. Papież 
zakończył zapewnieniem, ża Kościół pra- 
gnie gorąco umocnienia pokoju dla 
ogólnej pomyślności. 

Kwestya zamianowania nowego sekretarza 
stanu nie jest jeszcze rozstrzygnięta. Dziś do- 
noszą, że Pius X. ofiarował ten urząd kardy- 
nałowi Satolli, lecz ża ten go nie przyjął, 
obecnie zamierza zamiamować sekretarzem sta- 
nu swego przyjaciela z lat dziecięcych kardy- 
nała Cavagnisa. 


Listy rosyjskie. 
VI 


tu nie na własną rekę, lecz na ży- (Synod o katolicyzmie i protestantyzmie. — Głosy o 
czenie, wyrażone z Berlina, oraz w) eoie XIII. 


Udział w uroczystościach Husa. — 
„Germanizacya* katolicyzmu. — Nowy święty). 


(Dokończenie). 


, Stosownie do tych poglądów należałoby za- 
liczyć Husa w poczet świętych cerkwi prawo- 
sławnej. Jeżeliby się na to zgodził synod, to 
car podpisałby nominacyę na Świętego, tak jak 
to uczynił. przed para miesiącami, mianując 
nowym Świętym pustelnika Serafima Sa- 
rowskiego. Ciekawi zapewne będziecie wie- 
dzieć, za co się w Rosyi zostaje świętym, a to 
tem więcej, iż przy każdej, dziś tak nadzwy- 
czaj rzadkiej kanonizacyi w Kościele katoli- 
ckim, dziennikarstwo rosyjskie nie żałuje so- 
bie złośliwych przycinków. Ażeby nie być po- 
sądzonym o lękceważenie nowego świętego pra- 
wosławnego, powtórzę dosłownie życiorys jego 
z „W. Dniewnika*. „Pochodząc z rodziny ku- 
pieckiej, Serafim od lat dziecinnych czuł po- 
ciąg do cichego klasztornego życia. Pragnienie 
to wzrastało u niego z latami i 17-letni mło- 
dzieniec udał się do Kijowa, gdzie go ciągnę- 
ła chęc pokłonić się kijowsko-peczerskim cudo- 
tworcom. Tam starzec Dosifej poradził mu u- 
dać się do klasztoru Sarowskiego. Młodzieniec 
go usłuchał i był łaskawie przyjęty przez na- 
stojatiela Pachomja. — Wypełniał posłusznie 
wszystkie wkładane na niego prace, tak, że 
zasłużył na pochwały nastojatiela i wszystkich 
mnichów. Naokoło monasteru w głębinie lasu, 
niedaleko jeden od drugiego żyli monasterscy 
pustelnicy i młodzieniec często wydalał się do 
lasu, ażeby oddawać się modlitwie i porozma- 
wiać z pustelnikami. W r. 1786 „był postri- 
żen w monachi“, a w roku 1793, został wy- 
niesiony na jeromenacha. Przebywszy w kla- 
sztorze lat 16, Serafim prosił się, aby mógł 
zostać pustelnikiem i osiadł o 9 wiorst od mo- 
nasteru w głuchym lesie. Od tej pory żył pra- 
wie nieprzerwanie wśród lasu, ciężko pracując, 
poszcząc i modląc się. Sława o jego świętem 
żytin rozeszła się szeroko, i masy ludu przy- 
chodziły do niego. Starzec wszystkich przyjmo- 
wał łaskawie i często swojemi modlitwami n 
zdrawiał chorych. Umarł w r. 1833“, 

Oto i wszystko — cały życiorys, cała pod- 
stawa do kanonizacyi prawosławnej. W innych 
dziennikach wyczytałem jeszcze, że Serafima 
odwiedzała Matka Boska, a jakiś wydawca o- 
głasza, iż wydał swym nakładem obraz przed- 
stawiający Świętego starca Serafima, kiedy 
swem skromnem pożywieniem dzieli się... z nie- 
dźwiedziem. 

Na Szczęście niejaki Makariewskij wydał 
broszurę, opisującą szczegółowo życie i cudy 
Serafima Sarowskiego. Treść broszury jest tak 
ciekawa i oryginalna na czasy dzisiejsze, że 


Podeszła ku oknu szybko, podając mu przy- 
jaźnie dłoń do uścisku, a za nią poskoczyły 
dzieci i zbliżyła się reszta osób z rodziny, do- 
pytując ciekawie: 

— Jak się masz, Rom?.. Kiedyś przyje- 
chał?.. Pisałeś przecież, że nie przyjedziesz!... 

Tomcio Starliński wyskoczył oknem ze zrę- 
cznością gimnastyka i rzucił mu się na szyję, 
zapomniawszy o swojem zblazowaniu i zobo- 
jętnieniu dla całego świata. 

Ściskał go i witał, jak przyjaciela po dłu- 
giem niewidzeniu. 

Ciepła, szczera, ujmujaca atmosfera domu 
Jasiów działała zwykle odżywczo na Wielkosza, 
choć najczęściej przyjeżdżał do Tarnawiec skrzy- 
wiony i zatęchły w samotnych rozmyślaniach 
i zgryżliwych rozpamiętywaniach swego losu. 

Dzisiaj odezuł to serdeczne przyjęcie tem 
głębiej i wrażliwiej, że przybywał nastrojony 
weselej i czuł się swobodniejszym po niespo- 
dziewanym ratunku, z jakim w dotkliwej sy- 
tuacyi, prawie bez wyjścia, przybył mu książę 
Olgierd. ą 

Nie pytany, nie proszony, ofiarował mu się 
sam z pożyczką I w sposób niezmiernie deli- 
katny i oględny oznajmił, iż przyjechał wła- 
ściwie do Zastawów prosić go o przysługę są- 
siedzką. 

— Zrobisz mi łaskę, mój Romualdzie, — 
mówił do niego, wróciwszy z cmentarza, po 
wizycie u Trojdanowicza — jeżeli raczysz 
przyjąć małą sumkę, która mi jeszcze pozo- 
stała a z którą... z którą nie wiem doprawdy, 
co robić, Spadło mi z dziesięć tysięcy.. po 
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trudno się wstrzymać od streszczenia choćby 
wyjątkn. przytoczonego z niej w „Świetie*: 

Serafim mieszkał w domku, składającym się 
izby, sieni i komórki; domek stał w ogro- 
dzie, w którym znajdowała się pasieka. Prace 
jego polegały na przygotowaniu drzewa do 0- 
pału i na ntrzymaniu ogródka. W czasie tej 
pracy „prepodobnyj* często obnażał się do 
pasa, a mnóstwo owadów tak go cięło i gry- 
zło, że ciało mu puchło i pokrywało się krwią, 
Żywił się chlebem i owocami. „Stanąwszy na 
wysokim stopniu uduchowienia, otrzymał i dar. 
który pierwszy człowiek przez grzech utracił, 
a mianowicie: były mn posłuszne zwierzęta“. 
Chlebem dzielił się z ptakami i dzikiemi zwie- 
rzętami; tak n. p. przychodził do niego niedź: 
wiedź na kromkę chleba. Później ograniczył 
swoje pożywienie do owoców, a ostatnie trzy 
lata żywił się jedynie odwarem z jakiejś tra- 
wy, którą zbierał w lecie i suszył na zimę. 

Ojciec Serafim staczał prawdziwą walkę z 
dyabłem, który jest wrogiem pobożnych pustel- 
ników. Naprzód dyabeł zaczął go straszyć. — 
Raz podczas modlitwy usłyszał wycia zwierząt, 
a potem jakiś tłam dobywał się do jego celi, 
wybił drzwi i wrzucił do wnętrza taki kawał 
drzewa, że zaledwie ośmiu ludzi mogło go pó- 
żniej wynieść. Kiedyindziej zdawało mu się, 
że się cela rozpadła na czworo; innym razem 
njrzał grób otwarty, z którego trup wycho- 
dzi. Ale „prepodobnyj* odganiał te strachy 
znakiem krzyża świętego. „Wtedy dyabeł za- 
czął napadać na niego z większą natarczywo- 
ścią" — chwytał go w powietrzu i rzucał nim 
na ziemię. Ale i to nia pomogło, żadne stra- 
chy nie odwiodły Serafima od życia pustelni- 
czego. Wtedy dyabeł „jeszcze chytrzej uzbroił 
się przeciw riemu, bo wzbudził w jego duszy 
myślową, duchową walkę*, ale i tu Serafim 
wyszedł «zwycięsko, wynalazłszy odpowiedni 
środek. Był nim wielki granitowy kamień. na 
który wchodził, skoro noc nadeszła. Modlił się 
na nim, klęcząc, albo stojąc, podniósłszy ręce 
do góry i powtarzając: „Boże, bądź miłościw 
mnie grzesznemu!* 

W celi swojej postawił drugi mniejszy ka- 
mień i jak na tamtym przez całą noc, tak na 
tym przez cały dzień stał z podniesionemi rę- 
kami, schodząc z niego jedynie dla przyjęcia 
pożywienia. W ten sposób przeżył tysiąc nocy 
i tysiąc dni. „Dyabeł był ostatecznie pokona- 
ny“, jak zaręcza p. Makariewskij, ale od tego 
trzechletniego stania wynikła pierwsza choroba 
świętego pustelnika, która też trwała aż do 
samej śmierci. Pokonany dyabeł wziął się na 
inny sposób — zaczął szukać pośrednictwa 
złych ludzi. Raz go napadło trzech chłopów, 
żądając pieniędzy. Miał wtedy w ręku siekierę 
i chciał sią bronić, ale po chwili rzucił topór 
na ziemię i powiedział: róbcie, co chcecie. Je- 
den ze zbójów uderzył go obuchem po głowie, 
tak, że z uszu i ust krew się puściła. Zbóje 
zawlekii go dò celi, wciąż go bijąc, tak że 
pełno ran miał na głowie; wybili mu nawet 
kiika zębów; wreszcie związali mu ręce i mogi, 
a sami poszli rabować. Znaleźli jednak tylko 
obraz święty i trochę kartofli. Napadł na nich 
jakiś strąch i uciekli, Nazajutrz ledwie się do- 
wiókł Serafim do monasteru, — zdawało się, 
że nie przeżyje. Posłano po doktorów, a kiedy 
ci przybyli, „prepodobnyj* zasnął, — Wtedy 
zdawało mu się, że Matka Boska przyszła do 
niego w carskiej purparze, z świętymi aposto- 
łami Piotrem i Janem i powiedziała: „ten jest 
z rodu naszego”, — a do doktorów: „niepo- 
trzebnie się trudzicie*. Serafim przebudził się 
i pokrzepiony widzeniem odprawił lekarzy, a 
poczuwszy ulgę, zjadł kawałek chleba z kwa- 
szoną kapustą. Niedługo przyszedł do zdrowia, 
ale ślady pobicia pozostały na zawsze. Już 


z 


prostu, jak z nieba i jestem.. jestem teraz ka- 
pitalistą. Otóż, jeżeli wola... tO.. rozporządzaj 
nią, jak swoją. 

Wielkosz w pierwszej chwili własnym uszom 
wierzyć nie chciał; propozycya księcia spotka- 
ła go tak nagie i w takim stanie zgnębienia, 
że mu sie wydała cudem, ocaleniem, z nieba 
zesłanem. j 

W południe litował się nad nim poczciwy, 
stary sługa, ofiarując mu oszczędności całego 
życia dla ratowania ambicyi Wielkoszów, — 
w godzinę później stary przyjaciel domu i ro- 
dziny proponował mu lokacyę swojego kapita- 
łu z takiem samem zaufaniem do jego rzetel- 
ności, pomimo tego, iż mu nie były obce ma- 
jątkowe kłopoty i powikłania. 

Pożyczać od własnego kamerdynera nie po- 
zwalała mu duma osobista i drażliwość, cho- 
ciaż w położeniu, w którem się znajdował, nie 
wolno mu było przebierać w środkach. 

Od księcia, który mu się sam nastręczał z 
pomocą, łatwiej mógł bez ubliżenia sobie 
przyjąć pożyczkę, poszukiwaną nadaremnie na- 
wet u okolicznych lichwiarzy. 

Zawahał się jednak; przyszło mu na myśl, 
że książę sam jest od dawna zrujnowanym i 
żyje tylko wyskrobkami magnackiej niegdyś 
fortnny. 

Odbierać mu tych ostatnich dziesięć tysięcy, 
które dobrowolnie chciał zaryzykować w tak 
niepewnej lokacyi, jak Zastawy, wydało się 
Romualdowi nieuczciwością. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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przedtem był zgarbiony, ponieważ potłukło go 
drzewo podczas rąbania w lesie, a teraz je- 
szcze więcej się zgarbił i musiał opierać się 
na pałce lub siekierze. 

Czytając takie historye, mamy wrażenie, że 
są to opowiadania z przed lat 500 lub tysią- 
ca — tymczasem „ówięty" Serafim zmarł przed 


70 laty. ! 
Uroczystości kanonizacyjne Serafima odby- 
wają się z wielką pompą. — Już od miesiąca 


zjeżdżają się do Sarowa metropolici, archireje, 
popi i dygnitarze wszelkiego rodzaju. Lud pły- 
nie ze wszystkich stron takiemi masami, że — 
jak donoszą telegramy — wyczerpały się za- 
pasy pożywienia w całej okolicy. Główne uro- 
czystości naznaczone zostały ukazem carskim 
na dzień 18 i 19 lipca st. st. (31 lipca i 1 
sierpnia b. r.) Zapowiedziano przybycie cara, 
carowej i kiłku osób z rodziny carskiej; zbu- 
dowano osobny dom dla pomieszczenia tych 
najwyższych gości*), Niema prawie jednego 
aziennika rosyjskiego, któryby od paru mie- 
sięcy nie pomieszezał artykułów o Serafimie, 
o uroczystościach, protokołów kanonizacyi, 
przeniesienia kości zmarłego i t. d. Większe 
dzienniki wysłały swych sprawozdaweów, któ- 
rzy szercko opisują swą podróż, monaster są- 
rowski i inne bliskie mu monastery, a wre- 
szcie przygotowania do uroczystości. Pisma 
ilustrowane i dodatki do dzienników przepeł- 
nione są setkami rycin, mających jakąkolwiek- 
bądź łączność z Serafimem i Sarowem. Jednem 
słowem, kanonizacya ta, to nie akt kościelny, 
lecz na wielką skalę propaganda prawosławia, 
które, wedle zdania synodu, ogarnie świat ca- 
ły. Rzeczywiście czas po temu wielki, gdyż — 
jak przepowiada p. Mieńszykow w olbrzymim 
feletonie „Now. Wremieni* — nie daleką jest 
ta chwila, w której katolicyzm ogłosi papieża 
za boską istotę i zamieni się.. w pogaństwo. 
Innego zdania jednak jest p. Rozanow, który 
śmiał w tamże piśmie oświadczyć, że papio- 
stwo i katolicyzm, to „imperinm spirituale“ i 
ogrom pod względem myśli, sztuki, dzieł prze- 
prowadzonych i podjętych, a cerkiew wobec 
niego, to... prowincya. 


Ze stronnictwa ludowego. 


Wydział Rady naczelnej Polskiego Stronni- 
ctwa ludowego odbył dnia 2 b. m. w Krako- 
wie, w redakcyi „Przyjaciela Luda*, naradę 
w sprawach bieżących. Przewodniczył H. Re- 
wazowicz. — Sprawozdanie o stanie rzeczy w 
sirornictwie złożył poseł Stapiński. W dya- 
kusyi wszyscy uczestnicy obrad stwierdzili 
zanik wśród ladu wpływów Stoja- 
łowskiego. Uchwalono wnioski co do prac 
organizacyjnych w niektórych powiatach. 

Po omówienin spraw wydawnietwa „Przyja- 
ciela Luda“, jako organu stronnictwa, zasta- 
nawiano się nad akcyą za reformą wyborczą 
do Sejmu i Rady państwa. Ushwalono: 

„Wydział Rady naczelnej wobec stanu rze- 
czy w kraju i państwie, poleca sekretarzowi 
Rady naczelnej wdrożenie akeyi przez zgroma- 
dzenia i petycye, za zaprowadzeniem boz po- 
średnich, powszechnych, tajnychi 
równych (bez kuryj) wyborów do Sejmu 
i Rady państwa, z tem nadmienieniem, że 
akcya ta ma równocześnie zmierzać do w y- 
odrębnienia Galicyi wraz z polską czę- 
ścią Sląska, według programa stronnictwa“. 

Większą część obrad zajęła sprawa klęsk 
elementarnych, które nawiedziły kraj. — 
Uznano konieczność skupienia wszystkich sił 
około ratowania zniszczonej ludności od głodu 
i zguby, tem więcej, że dotychczasowe wyniki 
starań sfer rządzących krajem napawają wręcz 
trwogą. ażali rząd i naczelnicy kraju i powia- 
tów zdają sobie sprawę ze strasznego stanu 
rzeczy. — Uchwałono taki program działania 
w tej sprawie: 

1) W pismach i na zgromadzeniach należy 
przedstawiać całemu społeczeństwa groźny stan 
rzeczy w okolicach doszczętnie zniszczonych 
powodzią. 

Wydział Rady naczelnej Polskiego Stronni- 
ctwa ludowego wzywa ludowców, zasiadających 
w Radach powiatowych i gminnych w całym 
kraju, aby spowodowali tam uchwały o jak 
najwydatniejszą pomoc pieniężną, a nad- 
to, ahy wszczęli po gminach zbisranie paszy i 
zboża dla powodzian w dąbrowskim, brzeskim, 
bocheńskim. wielickim. krakowskim, wadowi- 
ckim i bialskim powiecie. „Przyjaciel Ludu“ 
wskaże na żądanie, do czyich rąk ofiary mają 
być wysłane. i 

2) Wydział Rady naczelnej poleca posłowi 
Bojce, drowi Bernadzikowskiemu, Janowi Biar- 
natowi, Franciszkowi Wójsikowi, posiowi Ka- 
bikowi. Antoniemu Style i Stanisławowi Szez6- 
pańskiemu, aby czem rychlej zwołali lud sni- 
szczony na zgromadzenia i ponczyli ogół o 
środkach i sposobie ratunku. Wobec gwałto- 
wnej potrzeby należy rozwinąć akcyą energi- 
czną. 

3) Wydział Rady naczelnej poleea posłom 
sejmowym i do Rady państwa, aby ewentual- 
nie wraz z delegatami z gmin zniszczonych 
zwrócili się najpierw do namiestnictwa i Wy- 
działa krajowego a następnie także do rządn 
centralnego i poczynili tam ustnie należyte 
przedstawienia o rychłą i wydatną pomoc. 

Długo rozprawiano o następstwach, jakie 
wyniknąć muszą dla stosunków krajowych z 
tej katastrofy elementarnej. Uznano potrzebę 
skupienia sił w Kółkach rolniczych do pracy 
około złagodzenia nędzy ekonomicznej. Uchwa- 
lono nawet wniosek formalny tej treści: 

„Wydział Rady naczelnej P. S. L. uznaje 
potrzebę energicznego zakrzątnięcia się około 
zakładania, rozwoju i organizacyi Kółek rolni- 
czych*. 

Na tem zakończono obrady, które trwały 
przeszło pięć godzin. (Kuryer Lwowski). 


*) Carstwo — jak donozzą telegramy — prEy- 
byli do Sarowa z w. książętami, ministrami I t. d. 
30 lipca 1 odjschało 1 sierpnia, — „ Wsrszawskij 
Dniewnik* zaręcza, Że co dzień w Sarowie na s3- 
tki liczy sią... cudów. Przyp. Red. 
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Nasze stosunki przemysłowe. 


D. 

Podaliśmy już poprzednio na podstawie sprawo- 
zdania centralnego inspektora przemysłowego i na 
podstawie sprawozdań trzech galicyjskich inspekto- 
rów niektóre daty, odnoszące się do ogólnego sta- 
nu przemysłu w monarchi austryackiej i w Gali- 
cyl; obecnie, przechodząc do stosunków przemysło- 
wych wyłącznie galicyjskich, streszczamy sprawo- 
zdanie inspektora okręgu lwowskiego. 

W czerwcu ubiegłego roka inspektorat lwowski 
został podzielony na dwie cześci przez ustanowie- 
nie w Stanisławowie osobnego, trzeciego w Gallcyi 
inspektora. Lwowski inspektorat przeprowadził w 
ubiegłym roku 390 inspekcyj lub rewizyj w 373 
zakładach przemysłowych. Skutkiem wielkisj prze: 
strzeni okręgu nadzorczego, złej komunikacyi, tu- 
ozież zbyt małej liczby urzędników, sy- 
stematyczna rewizya zakładów przemysłowych jest 
niemożliwą. Nawet wszystkich fabryk nie można 
zlustrować, jak to wyraźnie zaznacza inspektor. 
Zewnętrzna działalność inspektoratu zajęła 157 dai 
i 77 nocy poza słedzihą urzędu, a b6 dni w sie- 
dzibie urzęda, przyczem inspektor stwierdza, że od 
1 sierpnia tylko dwaj urzędniey prace 
wali w biurze, 

Ze strony władz przemysłowych doniesiono in- 
spokteratowi lwowskilema e 1061 nisszczęśliwych 
wypadkach. Z liczby tej wypada 30 na leśnictwo, 
40 na rolnictwo, 3 na górnictwo, 388 na kole- 
je, a 21 na inne nie przemysłowe przedsiębior- 
stwa. Na zakłady przemysłowe wypada więc 579 
wypadków, pomiędzy niemi 17 śmiertelnych, Liczba 
wypadków śmiertelnych ogranicza sią tylko do tych 
wypadków, w których śmierć nastąpiła natyshmiast, 
ewo zaś wypadki, w których robetnik umarł później, 
nie są znane inspekteratowi 

Cheroby zawodowe, trapiące robotników w roz- 
maitych gałęziach przemysłowych, wystąpowały w 
nbiegłym reku z równą siłą, jak w latach poprze- 
dnich. Dla zwalczania grużlicy inspektorat wy- 
dał cały ssereg peleceń, których jednakże praco- 
dawcy nie nwzględniii, Niestety robotnicy również 
ebejęątnie przyjmowali wszelkie instrukcye w tej 
sprawie. Np. w młynach, gdzie pył mączny, osia- 
dający Ba podłedze, bywa zmiatany i jako domie- 
seka do pośledniejszej mąki używany, wszyscy ro- 
botnicy, zdrowi i chorzy, plują na podłogę (!). Po: 
debnie dzieje się w piekarniach I innych zskładach, 
wyrabiających środki spożywcze. 

W roku nblogłym zakłady przemysłowe lwow- 
skiego okręgu zatrudniały rasem 12.473 robotni- 
ków (co za nędza przemysłowa!), z czego wypadało 
na mężczyzn 9.985, t. j. 805*/,, na kobiety zaś 
2.488, t. j. 19:5*/,. Młodocianych robotników było: 
158 chłopców i 87 dziewcząt, licząsych 14 do 16 
lat życia. Pomiędzy 12 a 14 rokiem Życia było 18 
chłopców i 12 dzłewcząt , a wreszcie poniżej 10 
lat życia inspekterat podaje 3 chłopców i 4 dziew- 
csgt. 

Zarobek nie pedniós? się. Największą stosankowo 
płacę pobierali maszyniśńsi drukarscy, zecerzy i ka- 
mieniarze. Młodociani robotnicy otrzymywali często 
sa swoją pracę 1 koronę tygodniewo. Sprawozdanie 
inspektora przemysłowego podnosi ujemny wpływ 
tak zwanych „kantyn” na robotników, którzy przez 
właścieieli ich są wyzyskiwani. 

Pemieszkania we Lwowie i większych miastach 
znajdują zię w opłakanym stanie i s} Etosunkowo 
bardzo drogie. O tamich domach robotniczych nikt 
nie myśli, a ponieważ wogóls ruch budowlany się 
zmniejszył , więc o potanieniu miesgkañ nie można 
myśleć. Pokój, Łędądy zarazem kuchnią, a mający 
20—25 metrów kwadratowych powierzchni, koszta- 
je we Lwowie 14 do 16 koron miesięcznie, na 
przedmieściach 10 do 12 koron, w gminach pod- 
miejskich 8 do 10 koron. 

O instytucyach ogólnego pożytku „nie wiele ma- 
żna powiedzieć“ — jak salę wyraża inspektor w 
awojem sprawozdania, Brak wielkich zakładów prze- 
mysłowych, w których skapiałaby s znaczna liez- 
ba robotników, utradnia powstawanie takich insty- 
tucyj. Z funduszu pensyjnego, utworzonego przez pe- 
wną fabrykę papleru, pobiera pensyę: 2 urzędników, 
2 wdowy po urzędnikach, 8 robotników I 3 wdowy 
po rebetnikach. W pewnej fabryce maszyn | wa- 
gonów istnieje dla robstników kasa Raiffolsena, 
W tej aamaj fabryce znajduja sią czytelnia z bi- 
blioteką i lokalem na zabawy. 


Z CERZE (ET "ROA OTW WEAR 


Polska kopalnia złota. 


Już w jednym z dawniejszych naszych przeglą- 
dów „e sza oceanu“ donosiliśmy, że w Ameryce 
północnej tworsy się spółka akcyjna, przeważnie 
polska, która pod kierownictwem znanego i u nas 
inżyniera p. Msdssta Maryańskiego zamierza 
eksplontować kopalnię złeta „Kościuszko“ — 
pełożoną w Kallferoli nad rzeką Sakramento, a 
zwaną przez Amerykanów także kopalnią „Origi- 
nal Qaarta Hill Gold Mine*, Obecnie ogłasza p. 
Maryański w „Dzienniku Chicagoskim* wesołą no- 
winę, że otwarcie tej wielkiej, a znaczne zyski 
przynieść mającej kopalni niebawem nastąpi. W ię- 
kasa część patrzebnego na ten cel kapitału jaż zo- 
stała podpisaną i zebraną, a i zebranie reszty jest 
podobno zapewnione, 

Widoki i podstawę tego pierwszego, o ile się 
nie mylimy w tym rodzaju przedsiębiorstwa pol- 
skiego, p. Modest Maryański tak opisuje: 

„Bogactwo tej kopalni stwierdzone zostało przez 
iażynierów pórniezych, dalej przez inżyniera górni- 
czego W. W. Aleksandra, s ostatecznie przez in- 
kyniera i rzeczownawcę górniczego ©. A. Luckhard 
ta se San Francisco, którego w r. 1893 komisya 
akładająca się a á. p. dr Midowicza, pp. J. F. Smul- 
skiego I A. Kowalskiego, w celu sprawdzenia i po- 
twierdzenia prawdzlweści i rzetelności oceny tej 
kopalni zaangażowała, 

Próby podjęte I przeprowadzone na wielką skalę 
w dziesięcio stemplowym młynie w ciągn półtora 
roku nietylko potwierdziły zdanie trzech ekspertów, 
ale w rezultatach swoich, przawyższyły ich oczeki: 
wania. Z samego grzbietu złetodajnej góry Kościa- 
szko wystawlonej na wpływy armosferyczne, ‘gdzie 
wiele złota skutkiem tego się wykraszyło, lab wy- 
ługowało, wydobyto kruszcn złotego w łącznej war- 
tości za 50.560 dolarów. Z tego materyału część 
pewna złota jednak straconą została, skutkiem nie- 
doatztecznych urządzeń, spowodowanych brakiem 
kapitału. 

„Pray nieco głębszych poszukiwaniach, ale za- 
wsze jeszcze ponad powierzchnią ziemi, natrafiono 
aa niezmiernie bogaty krnazec, zawie- 
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złota na tonę kraszczn, kłóry zawdzięczał bogactwo 
swoje telurkowi złota. — Te złotadajne żyły są 
nadzwyczajnie grube i długie, Dotych: 
czas w głębokości swej nie zostały tknięte, a 
kilka Żył kruszcowych, złotodajnych na terenach 
spółki i to pokaźnej grubości, zupełnie dotąd robo- 
tami górniczemi pominięto. Doświadczenia na miej- 
scu poczynione, z całą pewnością wykazały, że w 
miarę spuszczania się w głąb, kruszec staje się w 
złoto bogatszym. Na każde sto stóp posuwania się 
w głębokość na pewne liczyć można co najmniej 
na sto tysięcy ton kroszcu podobnej wartości, jak 
ta, którą się w młynie przez okres 11/,-letni otrzy- 
mało, Znachodzenie telurka złota daje jeszcze rę- 
kojmię, że oprócz olbrzymich zapasów rudy złotej 
normalnej, znajdują się w tej kopalni nadzwyczaj- 
nie bogate rady złota, które każdego czasu robo= 
tami górniczemi napotkane być mogą i w takim 
razie niezmiernie wysoko wartość kopalni, a z nią 
wartość akcyi podniosą.“ 

Inicyatorem 1 organizatorem tego przedsiębior- 
stwa był á. p. dr Midowiez. Obok niego jako 
założyciele działali ś.p. ks. Bażyński, ks. Grau: 
tza, sędzia La Buy i Smnlski, a więc ludzie 
wśród Polonii amerykańskiej znani i wybitne zaj- 
mujący stanowiska, Akcye kopalni nabywać można 
dstychezas jeszcze po 50 dolarów za 100. Skoro 
atoli rozpoczną się prace w kopalni, cena akcyi, 
jak pisae p. Maryański, z całą stanowczością pod- 
niesiona zostanie. 

Artykuł p. Maryańskiego kończy się następują- 
com życzeniem: us. 

„Wobec budzącego się dzisiaj, tak koniecznego 
dla przyszłości nassej w Ameryce ducha solidarno- 
ści i pracy zbiorowej, uważam szczęśliwe i po- 
myślne rozwiązanie sprawy kopalni polskiej, dla 
przyszłości i interesów naszych zbiorowych, za 
kwestyę wagi pierwszorzędnej, i dlatego ży: 
czyćby należało, aby przedsiębiorstwo to polskie, 
pierwsze tego rodzaju, jak najprędzej odżyło i plo- 
nem złotym akcyonarynszy swoich obsypało.* 

I my Życzymy przedsiębiorczym rodakom za ocea- 
nem, aby ich nadzieje nie były zładzeniem lecz by 
kopalnia „Kościaszko* stała się dla nich naprawdę 
kopalnią złota. 


CEEA a: 


W administracyi „N. Reformy“ 
(Kraków, ułica Jagiellońska, 10) 
nabywać można następujące wydawnictwa „Nowej 
Reformy*: 

„Noc Tarasowa”, powieść Zenona Fisza, Cena 
50 halerzy: 

„Ucieczka z Syberyl* 
Cena 1 korona 50 halerzy. 

„My i oni“ powieść B. Bolesławity. Cena 1 ko- 
roua 20 halerzy. 

„Szpieg“ powieść B. Bolesławity. Cena 
1 koronę. 

Za przesyłkę pocztową jednej książki dopłaca 
się 20 hałerzy; za przesyłkę kilkn lub wszystkich 
książek 30 halerzy. 

Przesyłkę uskutecznia się odwrotną 
pocztą. 


Kronika. 


Kraków, 7 sierpnia. 


Rafina Piotrowskiego. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 9 dudatka powieściowego p. t. 
„Moskal“ Bolesławity. 

Z miejskiego komitetu ratunkowego piszą 
nam: 

Na posiedzenin dnia 6 b. m. prezydyum komi 
tetn obywatelskiego dla pewodzian, rozdzielając w 
dalszym ciągu składki na jego ręca złożone, posta- 
nowiło w myśl uchwał poprzednio podjętych i ogło- 
szonyeh: 

1) Wręczyć, według wyrażnego przeznaczenia 
ofiarodawców, kwotę 21 koron dla powiatn becheń- 
skiego prezesowi tamt. Rady powiatowej, kwotę 
102 kor. 56 h. dla powodsian w Dębnikach pro- 
zosówi Rady pew. wielickiej, kwotę 22 kor. dla 
powodsian miasta Krakowa prezydentowi miasta, 
kwotę 747 kor, 24 h. dla powodzian powiatu kra- 
kowakiego presazowi tnt. Rady pow. 

3) Kwotę 17.501 kor. 65 h., zebraną do dnia 4 
b. m. z przeznaczeniem na powodzian w mieście i 
powiecie krakewskim lab bez bliższego oznaczenia 
cola od oflarodawców miejscowych, rozdzielić w 
równych częściach dla powodzian w 
mieście i w powiecie i wręczyć kwotę 8750 
koron 82 h. prezydentowi mlasta i taką kwotę 
prezesowi Rady powiatowej. 

3) Kwotę 2196 koron'72 h., która wpłynęła na 
powodzian w Gaiicyi zachodniej lub ma powodzian 
wogóle od ofiarodawców zamiejscowych, licząc na 
dalszy napływ składek, rozdzielić na następnem 
posiedzeniu komitetu, 

Dalsze składki przyjmuje skarbnik komitetu p. 
Mieczysław Sędzimir w Krakowie (Bank krajowy). 

Pogrzeb ś. p. prof. Kasparka odbył się wozo- 
raj po południa przy odalale tłamów publiczności, 
przedstawicieli uniwersytetu i Azademii umiejętno- 
ści, Rady miejskiej, różnych instytncyj I władz. 
Uniwersytet lwowski reprezsntował prof. Roszkow- 
ski, - 

Gdy wyniesiono trumną z domu żałoby przy ul. 
Sławkowskiej, zabrał głos prof, Zoll, aby imieniem 
uniwersytótu i Akademii pożegnać jednego z naj: 
wybitniejszych kolegów. Podniósł jego pracę na 
stanowisku profesora uniwersytetu, w wielu insty- 
tacyach, w Radzie miejskiej, podkreślił jego ży: 
czliwość i przyjaźń, jaką darzył młodzież uniwer- 
sytecką, jego dobroć, uczynność i uprzejmość. 

Po serdecznych słowach seniora wydziału pra- 
wniczego, ruszył długi kondukt, który prowadził 
ks, infułat Krzemieński. Tramnę pokryto znacaną 
liczbą wieńców. Nad grobem chór akademicki od- 
śpiewał „Salve Regina“, poczem przemawiali: prof. 
Roszkowski imieniem uniwersytetu lwowskiego, 
p Lubecki imieniem młodzieży akademickiej, p. 
Szybalski imieniem Biblioteki prawników. 

Dziwna rzecz, że nie znalazł się nikt z przed- 
atuwicieli Rady miejskiej czy prezydynm, któryby 
nad grobem długoletniego radcy zabrał głos i oddał 
cześć jego zasłngom, W ostatnich latach ogółem 
sakorzenił nię zwyczaj, Że nad mogiłami zmarłych 
radców miejskich nie przemawia nikt z Rady miej- 
skiej, Zdziwiła także ogólnia nieobecność platona 
straży pożarnej, który zawsze zwykł był asystować 
pogrzebom radców miejskich, 

Zaszedł także jaden fakt, który mapiętnować się 
godzi. Z gmachu magistrackiego nie wywieszone 


r. 


żałobnej chorągwi na znak śmierci prof. Kasparka, 
a urzędujący p. wiceprezydent Leo zapomniał, że 
nbył z pośród społeczeństwa jeden z najwybitniej- 
szych b. radców m. Krakowa. Czy I w tym wy- 
padka odegrały rolę pewne antagonizmy polity- 
czne! ? 

Oddział kolarzy „Sokoła* krakowskiego urzą- 
dza w niedzielę 9 b. m. wycieczkę do Bierzanowa. 
Ponieważ w tym dniu odbędzie się tamże uroczy- 
ste otwarcie „Sokoła włościańskiego*, przeto wzy- 
wa się gorąco wszystkich drahów-kolarzy, aby jak 
najliczniej się stawili, bo tym sposobem okażą swą 
radość z tego powodu, swą miłość dia luda wiej- 
skiego, wreszcie zaraprezentują siłę i dzielność 
swego oddziała. Wyjazd pnnktnalnie o godz. 2 po 
południa z gmachu „Sokoła*. 

Centralna stacya elektryczna. Komitet bndowy 
centralnej stacyi elektrycznej odbył posiedzenie pod 
przewodnictwem wieeprazydente Lea przy współa- 
dziale profesora politechniki i dyrektora praskiej 
miejskiej stacyi elektrycznej p. Karola Novaka, — 
Komitet zatwierdził ostatecznie program budowy 
wtacyi | upoważnił prezydyum do rozpisania licyta- 
¿yi ofertowej na budowę stacyi. Jako termin do 
Wnoszenia ofert oznaczono d. 1 października b. r. 
Budowa ma być ukończoną do jesieni 1904 r. 

Mianowania w magistracie. Prezydent zamia- 
nował dra Sianisława Kętrzyńskiego asystentem 
archiwum aktów dawnych miasta Krakowa; kanceli- 
stą dla biura wodociągowego p. Jana Mleszczka , i 
praktykantem  manipulacyjnym tego biura p. Eli- 
giusza Franciszka Głowackiego. 

Brutalność ks. Stojałowskiego. 
piszą nam pod datą 6 b. m. 

Na zgromadzeniu przedwyborczem, odbytom dal- 
slaj w sprawie wyborów do Rady powiatowej w 
sali Rady powiatowej pod przewodnictwem wice- 
marszałka p. T. Meyznera, doszło do niezwy kiego 
skandala. Ks. Stojałowski rzucił się znie- 
nacka na posła Staplńskiego inderzył 
go pięścią w prawe ucho. Poszło o to, że 
w odpowiedzi na przemówienie ks. Stojałowskiego, 
który podnosił szkody wyrządzane narodowi pol- 
skiermu przez Anstryę i Prusy, a milczał o trzecim 
zaborze, o Rosył, podniósł poseł Stapiński, iż nie 
mniejsze szkody wyrządza nam Rosya. Gdy poseł 
Stapiński usiadł, nazwał go Stojałowski prasofilem, 
na co w odpewiedzi p. Stapiński nazwał Stojałow- 
skiego „moskalofilem*. Po wymianie jeszcz kilka 
wyzwisk, powiedział Stapiński: „Milcz żołdaku mo- 
sziewski* i odwrócił się plecami do prałata. W tej 
chwili Stojałowski nderzył go a tyłu pię 
ścią w ucho. Stapiński odpowiedział mn na to, 
jak zasługiwał, poczem powstał i zawołał do zgro- 
madzonych: „Oto jest metoda moskiewska*. W tej 
chwili przewodniczący, wyraziwszy oburzenie z po: 
wodu tego zajścia, zamknął zgromadzenie. Aby za: 
pobiedz bójce, do której zmierzał ka, Stojałowski 
z kilka swoimi pałkarzami, wyszedł pos. Stapiński 
z sali, a z nim wszyscy włośclanie ludowcy. Na 
wet najzagorzalsi zwolennicy Stojałowskiego byli 
akonsternowani tą walecznością swego mistrza. 

Zapis na sanatoryum. Na aanatoryum dla pier- 
siowo chorej młodzieży akadamickiej, utrzymywane 
przez instytucyę „Bratniej pomocy w Zakopanem“, 
spadł zapis é. p. Józcfa Bergera w sumie 8000 
koron. Wedle „Przeglądu Zakopańskiego* postano- 
wienia tego zapisu aą następujące: 1) Fundacya 
imienia ś. p. Józefa Bergera w sumie 8000 koron 
przeznacza sio na badowę -własnego  snnatorpnma 
„Bratniej pomocy“. 2) Do czasu tej budowy suma 
ta ma zostawać na procencie składanym, który ma 
się kapitalizować. 3) Gdyby atoli czy z braku fan- 
daszów, czy z innych powodów budowa własnego 
sanatoryum uskatecznioną być mogła dopiero w od- 
iegłej przyszłości, w takim razie wolno wydziałowi 
Towarzystwa użyć tych pieniędzy na kapno mniej: 
szego domku, mającego słażyć za tymczasowa po- 
mieszczenie dla części pacyentów. 4) Pienięday tych 
może również wydział użyć na wcześniejsze knpno 
placa pod budewę, gdyby się to okazało korzy- 
atnam. 5) Na bieżące wydatki, na pokrycie długów 
suma ta wydana być nie może. 

W Okoelmie odbył się d. 2 b. m. staraniem p. 
Goetra i urzędników jego browaru urządzony fo- 
styn ma rzecz powodzian powiatu brzeskiego. Bar- 
dzo urozmaicony program obejmował różne produk- 
cyo, między któremi odznaczały sią znakomicie wy- 
konana przez tarnowskich Sekołów efektowne ówi- 
czenia gimnastyczne. Wieczorem na stawie elektry- 
cznie oświetlonym nusadewiła się w łodzi krakow- 
ska dwnnastka śpiewacka, która wykouała piękną 
serenade, poczem tenże chór na scenie pawilonu 
odśpiewał różne pieśni, Festyn zakończył się przed- 
stawieniem amatorskiem. Czysty dochód około 1000 
koron oddany został powiatowemu komitetowi ra- 
tunkowomu na rzecz powodzian, 

Katastrofa pod Marcinkowicami. Z Nowego 
Sączą donoszą, że na telegraficzne zarządzenie dy- 
rekcyi zasuspendowano w słażbie trzech kondukto- 
rów, którzy pełnili słażbę przy owym nieszczęsnym 
pociągu towarowym nr 675, który spowodował ka- 
tastrotę pod Nowym Sączem, Nazwiska aasuspendo- 
wanych są: Kanturek, Balcer, Cisowski. Zasuspen- 
dowanie pociąga za sobą nietylko odsunięcie od 
pełnienia ałnżby i aakaa noszenia mundura słażbo: 
wego, ale nadto utratę połowy pensyi i wszystkich 
innyeh poborów, jak godzinowe Í t. p 

Zywiec. Festyn, który urządzono przed kilka 
dniami na rzecz niezamożnych studentów, zyskał 
znaczne powodzenie i przyniósł 500 koron dochodu. 
Komitetowi z p. Ringerem na czele należy się ne 
znanie, 

Cheć Żywiec nie może się popisać wypadkiem 
marcinkowickim, to jednak mieliśmy tu karambolik 
wagonów ciężarowych i maszynowy, który jednak 
ludziera głów nie pourywał, tylko ograniczył się 
ma wyrzucenia maszynisty z maszyny. Śledztwo w 
toku — prowadzi je urzędnik dyrekcyi krakowskiej 
p. Moskwa. Maszynista został snspendowany, choć 
twierdzą kolejarze nawet, że go tem zarządzeniem 
skrzywdzono. 

Zgromadzenie, protestujące przeciwko szcznpłemu 
awansowi lipcowemu na kolejach państwowych w 
Galicyi w roku bieżącym, odbyło się przed kilka 
dniami w Żyweu Zabłociu. Reterował socyalista Na- 
cher ze Lwowa, a po dwugodzinnym referacie przed- 
łożył rezolucyę, którą jednogłośnie wśród oklasków 


przyjęto. 


Z Bochni 


Zmarli. 
W Wojskiej, w pow. rawskim (Krój. Polskie), 
umarł w b6 reku życia Wincenty Łuszczew- 


ski, jeden z najzamożniejszych i bardzo szanowa- 


nych ziemian tej okolicy, 


OSTRA WA. 


grzmotami i 
szczem. Od kilku tygodni ani jednego dnia pra- 


artykułów spożywczych w . Warszawie, 
słabego 
gach warzyw i jarzyn, a i'te pomimo wysokich 
cen wcale nie są gatunku pierwszorzędnego. 
tofle, płacone po 8—9 kop. za garniec, wodniste są 


dochodzą Informacye, 
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że świata. 


Z Warszawy donoszą dnia 6 b. m.: Dziś o go- 
dzinie 1] zrana przeszła nad Warszawą barsa z 
piorunami, zakończona obfitym de- 


wdziwie pogodnego, codzień albo mrzy, aibo leje, 


Zachmurzone niebo jeżeli się wyjaśni i śgikiechnie 
niekiedy, to na chwilę tylko, poczem znów się xa- 
sępia, odbierając nadzieję doczekąaia się pogody, 
jednakowo przez wszystkich upragnionej. Z prowin- 
cyi 
gniją na pokosach, 


nadchodzą hlobowe wieści. Zboża porastają i 
okopowiny wymokły, Niepo- 
myślny ten stan. począł się już zaznaczać drożyzną 
skutkiem 


ich dowozu. Mało jest zwłaszcza na tar- 
Kar- 


i niesmaczne, nadgniłych zaś jest tak dużo, że po 
ich odrzneenin wypada garniec conajmniej 15 kop. 
i więcej. Ceny mięsa też podskoczyły. Owoce, choć 
już na nie pora, są niedostałe z brako słońca, 
cierpkie i niesmaczne, a w użycia „szkodliwe, To 
też choroby żołądka szerzyć sięŠpoczynają, przy- 
bierając charakter epidemiczny. Całe rodziny zapa- 
dają na dyaryę i uporczywe biegunki, trapiące naj- 
grożej dziatwę ludności uboższej, 

Bawi w Warszawie ks. prof. Eugeniusz Graber- 
ski, autor oratoryam „Na powitanie wieka* z te- 
kstem Leona XIII. Ks. Graberski wykończa obe- 
cnie większych rozmiarów utwór oratoryjny do wy- 
jątków z „Raja ntraconego* Miltone. Nowa kom- 
pozycys z ndziałem orkiestry, chórów 1 solistów 


ma być wykonana w Warszawie w sezonie zimowym 


roko bieżącym, 

Z Częstochowy donoszą do „N. Fr. Presse“, że 
tamtejsza ludność żydowska obawia się nowych za- 
harzeń antiżydowskich podczas wielkich płelgrzy- 
mek w dniu 15 sierpnia. Wśród ludności chrześci- 


jańskiej objawia się bowiem silaa wzburzenie prze- 
ciwko Żydom. Na prośbę do rządu, aby powiększył 
szczupłą w obecnej porze 
mano odpowiedź, że nie ma najmniejszej podstawy 
do zaniepokojenia i do zarządzenia nadzwyczajnych 
ostrożności, 


załogę miasta, otrzy 


Przeciwko upominkom z obcych miejsc ką- 
plelowych występuje słasznia „Dziennik Berliński", 
W piśmie tem czytamy: 

„Czy dlatego, że nasze polskia zdrojowiska nle 
na wszystkie dolegliwości są skuteczne, czy stąd, 
że zarządy ich mało je polecają, czy wreszcie dla- 
tego, że lekarzom w kruju za mało są znane — 
dość, że i w tym roka, jak nas z różnych stron 
wielu rodaków bawi w nie- 
mieckich lub innych miejscach kąpielowych. W na- 
szych smutnych stosunkach, uważać to trzeba za 
nieszczęście. Nie dosyć bowiem, że owe osobniki 
zostawiają obcym grube tysiące, których nam tak 
brak w kraju, ale gorsza rzecz, Że wydatki powię- 
kszają jeszcze przez zupełnie niepotrzebne zakupna 
upominków dla członków rodziny, przyjaciół 
i t. d. Zwyczajem tym osłabiamy się zupełnie nie- 
potrzebnie pod względem ekonomicznym, a bogaci- 
my tych, którzy mają dla nas, jeżeli nie pogardę, 
to z pewnością lekceważenie“. 

Oby z tym zwyczajem — o ile w grę wchodzą 
obce, niemieckie zwłaszcza miejsca kuracyjne na- 
reszcie zerwano. 

Piue X .Dznioslonia a lizysuu pudują Cogas wię- 
cej sympatycznych rysów charakteru nowego pa- 
pieża. Odznacza się on podobno niezwykłą prostotą, 
która przebija się i teraz, po wyborze na Głowę 
Kościoła z każdego jego kroku. I tak nie używa 
lektyki, lecz udaje się na wszystkie ceremonie pie- 


szo, co wywełaje formalne przerażenie wśród zwo- 
lenników ceremoniała watykańskiego. 
zował przez czas dłuższy rzeżbiarzowi Rosa, 
nemu mu z lat dawniejszych. Gdy Rosa nkiąkł na 
powitanie, papież podał mu rękę, 


Wczoraj po- 
zna- 


podniósł go i 
rzekł: Cóż to, czy nie jestem jaż tym, którym by- 


lom?“ Gdy minęła wyznaczona na ten cel godzina, 
Pias wydobył skromny niklowy zegarek, 
nym sznureczku, a gdy rzeżbiarz zapytał, czy ze- 
garek ten dobrze chodzi, papież zrozumiał to sza- 
pytanie i zauważył z hamorem: 
jest także zegarkiem, a na nabycie droższego uie 
pozwalali mi moi ubodzy w Wenecyl*, 
Rosa przypomniał mn wspaniały drogocenny pier- 
ścień, ofiarowany mu, jako biskupowi, w Mantai, 


na czar- 


„Zegarek niklowy 


Wówczas 


a który obecny papież tam i w Wenecyi często 
zastawiał, gdy ma zabrakło pieniędzy dla nbozich. 
„Tak! — rzekł do rzeżbiarzn — pierścień ten du- 
żo wyświadczył dobrego, ostatecznie zupełnie padł 
ofiarą miłosierdzia”. 

Na dalsze pytanie Rosy, co do zdrowia, zauwa- 
żył: „Zatrzymałem Lapponiego, bo mam do niego 


zaufanie. Jeżeli utrzymał tak długo pray życiu 
Leona XIII, to i mnie zdoła pomódz*, 
Oprócz redaktora weneckiej „Diłesy* przyjął 


papież także redaktorów „Osservatore Romano“ i 
„Voce della Verita“, ' Życzył ich pismom powodze« 
nia, dodał, aby zawsze zachowywali miarę we 
wszystkiam, „bo to naj więkaza cnota dzien- 
nikarzy*, 

Nowy papież nie lubi wogóle, aby przed nim klę: 
kano. Urzędaika dworu swego Pacinellego podniósł 
z kolan z Żartobliwą uwagą, że jest za otyły na 
taką pozycyę. Do członków lombardzkiego kolegium, 
w którem mieszkał przed conclave, powiedział. 
„Módlcie się za mnie, gdyż wziąłem na swe barki 
ciężar ponad moje sity“; poczem zauważył, „że bar- 
dzo go boli, że nie mógł donieść królowi włoskie- 
mu o wyborza — ale co innego uczucia osobiste, 
a co Innego prawa stolicy papieskiej“. 

O wyborze doniósł swej rodzinie własnoręcznemi 
listami. Wogóle otacza ją pełaą miłości pieczą, cho- 
ciaż deleki jest od wszelkiego nepotyzma, z szcze- 
gólną tęsknotą wspomina o swoich siostrach, które 
mieszkały przy nim w Wenecyl. Jako papież za- 
trzymał swój herb kardynalski, który nłożył dla 
niego jeden z heraidyków weneckich. Herb ten 
przedstawia w górnej części skrzydlatego lwa w 
czerwonem polu, a w dolnej kotwicę, wychylającą 
się z morza, Herb wieńczy gwiazda pięciopro- 
mienna, 

Rozruchy strejkowe w południowej Rosyl. 
Kijowski korespondent „Gazety Narodowej* donosi 
pod datą 3 b. m.: 

Bezrobocie rozpoczęło sią w Baku, gdzie urzą: 
dzili strejk robotnicy w kopalniach nafty.  Rozru- 
chy przybrały takie rozmiary, że dia uśmierzenia ' 
ich wyjechał z Petersburga sam towarzysz minl- 
stra von Wahl. Nie zdążono załatwić się z Bakq 
a już zaczęły się rozruchy w Taganrogu, Tyflisi, 
z największą siłą wybuchły w Odessie. Ta inicy__ 
tywa rozruchów wyszła od t. zw. „bosiaków*, tego 


LAD BIELIZNY 
Kraków, ul. Sławkowska 3. Tel. 516, 
aa Hotel Saski., == 
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stanu piątego odkrytego tak niedawno, a nananego 
nawet przez Biery rządzące. 
I innycn miustach portowych w chwilach wolnych 
od kontempiecyj i seansów spirytusowych, zajmują 
Bię ładowaniem okrętów i pociągów kolejowych. 
Tworzą oni nader oryginalny związak, zwany „zło- 
tą rotą". Niesforna zgraja pod niektóremi wzglę- 
dami jest barzo karną, ślepo słucha swoich pro: 
wodyrów; robi, eo oni jej rozkałą. Złota rota u- 
znała, że Nyńaagrodzenie, jakie odbiera w porcie, 
jest zbyt małe i postanowiło urządzić bezrobocle. 
Na dane hasło wszyscy bosiacy przestali pracować ; 
i to mało, utworzyli tłam, który ogłosił, że wszyscy 
robotnicy powinni zaprzestać pracować, a kto nie 
usłucha, tego „rota“ nauczy rozumn. 

Tłum ruszył najpierw ku warsztatom kolejowym, 
a na jego widok wszyscy robotnicy w jednej chwili 
porzucili zajęcia. Iużynierowie ! władze policyjne 
wyszli na spotkanie tłamn i pytali, czego on wła- 
ściwie chce, ale tłum milczał 1 nie nie odpowiadał, 
poczem pociągnął dalej. Nietylko robotnicy fabry- 
czni, ale robotniey zakłagów rzemieślniczych , pie- 
karze, zecerzy, wszyscy porzacili zajęcia, i wyszli 
na ulicę. Do strejku przyłączyli się kondaktorzy i 
wożnice tramwajów miejskich. Stan taki trwa jnż 
kilka dni. Okręty w porcie stoją niewyładowane, 
na atacyach kolejowych stoją setki wagonów, któ- 
rych wyładowywać nikt nie chce, Skutkiem tego 
rucb towarowy na kolejach ustał zupełnie, Od 2 
już dni w Odessie nie wychodzą dzienniki i chleb 
trzeba przywozić z sąsieduich miast. Jednego wie- 
czoru bosiacy odpięli vd pociągu kuryerskiego loko- 
motywę i odprowadzili ją do parku kolejowego. 
Dopiero wojsko odbiło lokomotywę i pociąg wyru- 
szył do Kijowa o 4 godziny później , niż należało. 
Lokomotywa z żaniarmami i żołnierzami eskorto- 
wała pociąg o kilka wiorst od miasta. Naczelnik 
kolei połndniowo - zachodnich pospieszył do Odesty, 
dla zażegnania burzy. Naczelnik miasta ogłosił 
przepisy, zabraniające zbiegowisk, ale czy się uda 
przywrócić spokój bez użycia siły zbrojnej — rzecz 
wątpliwa. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Kijowa: 

Robotnicy w Warsztatach prywatnej fabryki ma- 
szyn nie podjęli jeszcze pracy. W kilka drakar: 
niach także zaprzestano pracy. Przed dworcem ko- 
lejowym zebrał się tłum, który chciał dostać się 
na dworzec, by wstrzymać ruch pociągów. — dy 
wezwanie do rozejścia się pozostało bez skatka — 
kozacy zaatakowali tłam i dali ognia. 
Wiele osób zabito i zranione, — W Batam podjęto 
na nowo pracę. W mieście panuje spokój. 

W tej chwili telegrafują nam z Kijowa: Tłam, 
do którego wezoraj kozacy dali ognia, wynosił 
2000 osób. Trzech robotników zabitych, 24 ran- 
nych. Sędzia okręgowy, jeden z oficerów i kilku 
żołnierzy odniosło rany od kamieni, 

Ludność Królestwa Polskiego. Podłag osta- 
tniego spisu jednodniowego, zaladnienie Królestwa 
Polskiego wynosiło w początkach 1897 r. 9,401.907 
dusz. Ponieważ dane te nie są dotąd szczegółowo 
opracowane, przeto dla porównań bierzemy cyfry 
statystyczne s okresa 1884—1893 r. W okresie 
tym ludność Królestwa Polsk. stanowiła przeciętnie 
8,149.814 mieszkańców. Na 67.593 małżeństw, 
zawieranych co roku, przypadło średnio urodzin 
334.483, a śmierci 210.393, co daja roczny przy- 
rost ludności 124.090 głów, czyli 15'8 na tysiąc. 
Jeżeli się zważy, że w Niemczech, najbardziej pło- 
dnym kraja w Earopie, rotzny przyrost wynosi 
127, awa Francyi zaledwie 02 na tysiąc, to 
z zadowoleniem zaznaczyć możemy, że pod wzglę- 
dem siły rozrodczej stoimy w tym azeregu na 
pierwszem miejscu. Jest to skutok zarówno więk- 
szej ilości małżeństw u nas, niż w krajach wyżej 
wymienionych, jak też i większej ilości urodzin, 
których w Królestwie wypada na 1 małżeństwo 
49, wówczas gdy w Niemczech 4.6, a we Fran- 
eyi 3'1. 

Procent przyrostu ludności byłby jeszcza więk- 
Bzy, gdyby nie anuczna stosunkowo śmiertelność, 
We Francy! na 1000 ladności przypada 23:6 zgo- 
nów, w Niemczech 24'4, a u nas aż 25'8. Charak- 
terystycznym jest przytem fakt, że śmiertelność na 
wsi jest wyższą niż w miastach; na 1000 mie- 
pakańców w mieście nmiera 24'5, na wai zaś 26'1. 
Nie przez słabość fizyczną ginie ludność wiejska 
więcej niż miejska, lecz przez brak ratankn, azcze- 
gólniej dla dzieci do 6 lat wieku: w okresie tym 
ginie na wsiach dzieci najwięcej i to właśnie wpły- 
wa na wyżej zaznaczone wyniki cyfrowe. Bo, Że 
ludność wiejska jest zdrowszą od miejskiej, to stąd 
widzimy, że liczba urodzeń jest na wsi większą 
niż w mieście: 42 wobec 36 na 1000. 

Wzrost ladności Królestwa wynosi 219 pre. 
Wniosek stąd oczywisty, ża emigracya do Króle- 
stwa jest silniejszą niż wychodźtwo, i istotnie wła- 
śnie w tym okresie czasu przesiedliło się do Kró- 
lestwa dużo Żydów z cesarstwa, którym tam mie- 
pzkać zabroniono. Przyrost ten dawał się szczegól- 
nie zauważyć w guberniach z większą ilością miast, 
jak warszawska | piotrkowaka, natomiast był naj- 
mniejszym w guberniach nmadgranicznych: suwal- 
skiej, łomżyńskiej, płockiej I kaliskiej, skąd wy- 
chodźżtwo za granicę było najsilniejsze. Wzrost lu- 
dności miast przenosił przyrost ludności wiejskiej 
9 razy. Największą gęstość zaludnienia posiadają 
gubernie piotrkowska i warszawska — 132 i 126 
mieszkańców na wiorstę kwadr, — w których znaj- 
dają się największe i najliczniejsze miasta, naj- 
mniejszą zaś gubernie suwalska i siedlecka — 54 
i 63 mieszkańców na wiorstę kwadr. c 

Honorarya lekarzy Leona Xiii. Za starania 
podczas choroby Leona XIII otrzymali — jak do- 
noszą z Rzymu — dr Lapponi 20.000, dr Manzoni 
156.000 i dr Ressoni 10.000 lirów. 

Przeciwko oficerom serbskim. Przez Wiedeń 
przejeżdżały wczoraj dzieci króla serbskiego , Pio- 
tra, udając się na stały pobyt do Belgrada, a mia- 
nowicie 19-letnia córka i dwaj synowie w wieku 
lat 17 i 15. Towarzyszyło im trzech oficerów serb- 
skich, wysłanych przea króla jako straż honorowa, 
poruczniey: Żywkowicz, Georgewies i Anties. Ofi- 
eerowie cl mieli, według pierwotnego planu udać 
się po dzieci królewskie do Petersburga, lecz rząd 
rosyjski nie wpuścił ich w granice caratu. Jeden 
z nich brał bowism udział? w zamordowaniu pary 
królewskiej, Już konsul rosyjski w Belgradzie od- 
mówił im wizowania paszportów, a gdy przybyli 
do granicy, władze rosyjskie oświadczyły im ;sta- 
nowczo, że nie przepuszczą ich przez granicę. Da- 
lej donoszą, że granicy strzegą dziś bardzo ściśle 
ze względu na bliski już przyjazd cara do Skier- 
niewie. 

Za znieważenie posła. Z Wiednia donoszą, że 
34d dzielnicy Josefatadt skazał supienta grecko- 
Prawosłnawego zakładn teologicenego w Sarajewie, 
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Simieza, który 29 czyrwea b. r. czynnia znie- 


Bosiacy w Oddessie | ważył na alicy posła do Rady państwa Lupa, na 


jeden tydzleń aresztu. 

Jeszcze jednę bombę dynamitową znaleziono 
w Zagrzebin, w piwnicy krajowego sąda karnego. 
Śledztwo natychmiast przeprowadzone wykazało, 
że bnmba ta umieszczoną tam została jeszcze da- 
wniej, prawdopodobnie w czasie rozruchów i de: 
monstracyj, lecz nie eksplodowała. 


Spuścizna po Aleksandrze | Dradze, Dokonany 
ostateczny inwentarz spadku po zamordowanej serb- 
skiej parze królewskiej wykazuje, że król Aleksan- 
der pozostawił 250.000 franków gotówki , a nadto 
papiery państwowe, wartości nominalnej 150.000 
franków. Własnością prywatną króla było nadto 
całe obecne umeblowanie w pałacu i nader cenna 
srebrna zastawa stołowa, pochodząca jeszcze z cza- 
sów ks. Michała Obrenowicza. Dłagów i niezapła- 
tonych rachunków pozostawiła para królewska na 
sumę 500.000 franków. Spuścizna po królowej 
Dradze składa się z depozytu w sanie 50.000 fr. 
w złocie, w serbskim banku kredytowym w Bel- 
gradzie, którego dyrektor jest szwagrem zamordo- 
wanaj królowej; pieniądze te złożone zostały na 
imię Dragi Maszin; na tosamo imię zapisany jest 
dom, który król Aleksander jej darował; cena do 
mu owego wynosiła 60.000 franków, a sumę tę 
dostarezył ówczesny prezes ministrów, Władan 
Georgewicz, z funduszu dyspozycyjnego. Wreszcie 
złożone są jeszcze w kilku inrstytucyach finanso- 
wych mniejsze depozyty królowej w ogólnej su- 
mie 27.000 franków. — Królowa Draga pozosta- 
wiła zatem, oprócz klejnotów, majątek, wynoszący 
około 257.000 franków, który dziedziczą jej sio- 
stry. Spadkobierczynią króla Aleksandra jest, jak 
wiadome, królowa Natalia, która też o prawa swoja 
się upomniała. Dzienniki zagraniczne podały nieda- 
wno wiadomość, że najmłodsza siostra królowej 
Dragi zamierza w tingl-tanglach większych miast 
europejskich wygłaszać opowieść o krwawych zaj- 
ściach nocy helgradzkiej. Dziennik paryski „Joar- 
nal*, który również powtórzył tę wiadomość, otrzy- 
mał list od panny Lunjewicz , donoszący, że wieść 
ta jeat nikczemnem oszczerstwem; ani ona, ani jej 
siostra nie myślały nigdy o takiem nisgolaem p» 
mazczenin osób, które im były drogie. 

Ostrożność niezawadzi. Dzienniki wiedeński o 
zapisują doniesienie z Belgradu, która jest bardzo 
charakterystyczne, o ile jest prawdziwe. Oto król 
Piotr I postanowił ntworzyć przyboczną gwardyę 
szwajcarską, złożoną z 300 oficerów i Żołnierzy. 
Tej gwardyi będzie zlecone stać w konaku i przy 
bramach, tndzież dyżur dzienny i nocny w poko- 
jach pałacowych. Armia serbska nie będzie zbudo- 
waną tem wotum nienfności!. .. 


Polski uniwersytet ludowy w Paryżu. Z nad 
Sekwany piszą: Grono osób z drem Zielińskim na 
czele opracowało projekt założenia polskiego uni- 
wersyteta ludowego na wzór francuskich „Univer- 
sitós populaires“, Chodzi o stworzenie w Paryżu 
ogniska, w którem robotnicy i wogóle młodzież pol- 
ska- mogłaby w wolnych chwilach zbierać się dia 
wzajemnej wymiany myśli, kształcenia się, słucha- 
nia wykładów, zasięgania pożytecznych wiadomości, 
oraz dla rozrywki. Instytacya ta nie będzie nale- 
żała do żadnej organizacyi politycznej, nie może 
urządzać zebrań w celm protestowania lab uchwa- 
lania jakichś rezolucyj, z wyjątkiem spraw tyczą- 
cych się specyałnie jej interasów. Słowem, wszelkie 
manifestacye polityczne są z góry wykluczone, gdyż 
nniwersytet ludowy ma nosić charakter czysto wy- 
chowawczy i towarzyski, będzie urządzał uyatema- 
tyczne wykłady, odczyty z obrazami niknącemi, bę- 
dzie organizował wspólne zwiedzanie mazeów i wy- 
staw, nadto posiadać ma bibliotekę | czytelnię, 
biaro informucyjne, mające udzielać pomiędzy inne- 
mi i porad prawnych i lekarskich. Członkiem może 
zostać każdy bez różnicy przekonań, opłacejący 
składkę 1 franka miesięcznie. 

Projekt ten został przyjęty na wiecu 11 lipca 
ze zgodą prawie jednomyślną, co jest wypadkiem 
niesłychanym w życiu kolonii paryskiej, pokawał- 
kowanej na osobne obozy, bardzo wrogo dla sioble 
uaposoblone. Tymczasowy projekt wykładów obej- 
muje: Z socyologil marksyzm naukowy, lingwistykę 
porównawczą | prawo pabliczue. Z nauk przyrodni - 
czych — o rozwoju człowieka. Z literatury — Po" 
zytywizm w Polsce. Jeśli 10 członków żądać bę- 
dzie jakiego wykłada lub odczytu, to zarząd wraz 
z komisyą starać sią będzie w miarę możności za- 
dość uczynić życzenia. Bardzo pożądanem byłoby 
także, ażeby praynajmniej raz na tydzień odbywa- 
ły się wykłady w jęwyku francuskim. Swiat naako- 
wy i literacki Paryża jest bardzo chętny w tego 
rodzaja wypadkach i stanowczo nie odmówi swoje 
go udziału. Tymczasowo uniwersytet polski zamie- 
rza korzystać z lokaln którejkolwiej instytncyi pol- 
skiej lub francuskiej, dopóki nie zbierze odpowie- 
dnich funduszów na własny lokal I ua własną bi- 
bliotekę, 

Zjazd chirurgów odbędzie się 19 października 
b. r. w Paryżu. 


Złe wleści z Armenii. Do Konstantynopola na- 
deszły wieści z tnreckiaj z Armenii, że zanosi się 
tam na uowe napady Kardów na osady armeńskie 
i na nowe rzezie chrześcijan. Kurdowie zamierzają 
po wymordowania Armeńczyków zająć ich ziemię. 
Konsnl rosyjski zażądał podobno oddziału kozaków 
celem zabezpieczenia konsulatu przed napadem Kar- 
dów. 

Towarzystwo prawników w Nowym Jorku 
przyjęło w poczet awych członków piarwszą kohia: 
tę. Jest nią p, Rozalia Lówówna, która poświęciła 
się adwokaturze, 

Plany Pearyego. Znany podróżnik Peary oświad- 
czył gotowość podjęcia nowej wyprawy podbiega- 
nowej, skoro tylko będzie miał odpowiednią sumę 
pieniędzy. Nia wątpi on , że tym razem dotrze do 


bieguna północnego, a koszta wyprawy oblicza na 
150.000 dolarów, 


Składki dla ac a pewadzią, Na ręce skarbnika 
komitetu obywatelskiego sxłożono 6 b. m. następujące 
składki: Dawny remrs krakowski 300 kor., Zofia Kram- 
gatyk 6, ks. Maksymilian Hajduk w Stobierny zobrano 
w kościele od parafian 3764, dla Krakowa 6980; ra- 
som 412'34. Ogółem 25.69030, Rozdano 4268, zostaje 
21.4220, złożone w kasie Banku krajowego w Kra- 
kowie. 

Dalsze składki przyjmuje dyrektor M. Sędzimir jako 
skarbnik komitetn w Banku krajowym w Krakowie. 

Na ręce komitetu dla powodzian przy Czytelni dla 
kobiet złożyli: dr Piotrowski 119 kur, zebrane przez 
kuracynszów podczas wieczorku w Źegiestowie; Anna 
Jurnszek z Bielska, czytelniczka „Przodownicy* 12:30; 
p. Haller, właściciel hotelu saskiego, kanapę, fotel i 
łóżko. 

Dalsze datki przyjmuje Czytelnia dla kobiet, Flo- 
ryańska 32, albo skarbniczka komiteta p. Wiktorya 
Jaworska, bobzewska 27, 
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Składki Na szkołę polską w Białej złożono 6 K 80 h, 
zevrane na imieninach P. B. w Żywoa, 


, Z kalendarza. W sobotę 8 sierpnia: Cyryaka i Emi- 
liana b, m.; w niedzielę 9 sierpnia: Romana i Juliana; 
w poniedziałek 10 sierpnia: Wawrzyńca ar. i Pauli m. 

Wsohód słożca 8 sierpnia o godzinie 4 minut 21; 
zachód o godzinis 7 minut 09: długość dnia godzin 14 
minut 48, i 


Z krakowskiego obserwatorynm. Doia 6-go sierpnia 
przeważnie pochmurno; termometr doszedł od 150 do 
206 C.; barometr szedł w górę. 


Dnia 7 sierpnia o godz. 7 rano stan barometru 7460 
mm, termometru 14'6 C.; wiatr południowo-zachodni. 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowa 1 przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki. 


Pow. Ron o EE a. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 
— Książki dia wszystkich. 


W dalszym ciągu popularnego wydawnictwa 
„Książek dla wszystkich*, ogłaszanego przez war- 
szawską księgarnię M. Arzta, opuściły prasę na- 
stępujące tomiki: 

Adam Asnyk. Szkic literacki, napisał Henryk 
Galle. (Cena 52 ha 1.). 

Eliza Orzeszkowa, przez Jana Nitowskie- 
go. (Cena 40 hal). 

Ubespieczenia życiowe, napisał B. Da- 
nielewicz. (Cena 40 hal.), 

Jak się oryentować na niebie, krótki 
zarys topografii nieba i główniejszych gwiazdozbio- 
rów. Z ilustracyą nieba, Napisał Paweł Trzciński, 
(Cena 52 hal.). 

— Biblioteka dzieł wyborowych. 

„Historya dzieci“. Powieść przez C. Walewską. 
Warszawa 1903. 

„Ostatni z Aldinich*, Powieść George Sanda z 
przedmową K. Kaszewskiego. Tomów 2. Warsza- 
wa 1903. 

„Kapitan Worse“, Powieść Aleksandra Kiellan- 

da. Przełożyła T. Klemensiewiczowa. Warszawa 
1908. 
— „Dobrobytu“, dwutygodnika  ekonomiczno- 
społecznego, pod redakcyą dyr. J. K. Zielińskie go, 
organa galicyjskich Kas oszczędności, wyszedł nr. 
15 I zawiors nastepujące artykuły: Galicya a ro- 
boty i dosuawy dla państwa. Niezdro we prądy, przəz 
Narcyza Ulmera. Szkolnictwo przemysłowe w Pru 
siech, przez Julinsza Starkja. Kasy oszczędności w 
Niemczech. Rozporządzenie ministeratwa skarbu. 
Prawo adwokatów do rozporządzania dopozytami 
swych klientów. Ustawa o ulgach w dodatkach do 
podatków dla zakładów przemysłowych. Przemysł 
drobny w Galicyi. W sprawie obowiązku Kas o- 
szczędności | innych Kas wkłądkowych do udziela. 
nia wyjaśnień o stanie wkładek w postępowania 
nie pornom, Dochody kolei państwowych. Nowe 
idee w Anglii, Koleje żelazne na kali ziemskiej, 
Sprawa cukrowa. Notatki. Karsa giełdy wiedeńskiej, 
Galicyjski przewodnik przemysłowy. Ogłoszenia. 


"EZ WIASDRKTZA. ŘS 
Dział ekonomiczny. 


Krajowa szkoła stolarska w Kalwaryl. Poży- 
teczna ta instytncya wydała obscnie szóste z rzę- 
du roczne sprawozdanie. Dowiadujemy się z niego, 
że liczyła w ubiegłym roku 20 uczniów, z których 
pięciu pochodziło w Kalwaryi, reszta zaś z innych 
stron Galicyi. Naaka w przedmiotach teoretycznych 
odbywała się prawidłowo, a jej wyniki są zupełnie 
zadowalające i bardzo dobre. Plan nanki został w 
całości wyczerpany, Tylko w praktycznej na- 
uce widać złe skutki dzisiejszego stanu budynku 
szkolnego, w którym wiigoć, psujące ciągle robo: 
ty uczniów i zniewałając ich do częstego popra- 
wiania wyrabianych przedmiotów, stała się przy- 
czyną słabszych wyników pracy warsztatowej. No- 
wy suchy budynek szkolny oddany zostanie do 
użytku szkoły dnia 1 lipca 1904 r. i wówczas i 
ta część nuuki lepsza wydawać będzie rezultaty. 
Mimo niedogodnych warunków nezniowie wykonali 
przesało 100 rozmaitych przedmiotów z zakresu 
mebli i sprzętów domowych. Kierownikiem szkoły 
jest p. Władysław Niemezynowski, który u 
uzy rysunków wolnoręcznych, rachunkowości, tech- 
nologii drzewa, hygieny przemysłowej, kalknlacyi 
itp. przedmiotów, Praktyczną nanką zajmuje się 
werkmistrz p. Halezuk, Obok nich wykładają w 
szkole pp. Bolesław Grodecki, Wł. Jarosiński, ks. 
Szwed (katecheta), Jan Hałatek, Antoni Dreścik, 
Karol Kmieciński i Antoni Leśniak, naaczyciele i 
kierownicy szkół Indowych. Wartość inwentarza 
azkoły wynosi 10.744 koron. Na jej utrzymanie 
potrzeba ua rok przyszły 22830 koron. Z tej 
kwoty przypada 8380 koron na płace nauczycieli, 
a 10000 na zakupno motorn 1 maszyn pomocni- 
czych. W wieczornych kursach dla maj- 
atrów brało udsiał 16 już praktycznie wynczo: 
nych stolarzy, 2 majstrów i 14 czsladników. Wpi- 
sy uczniów na rok szkolny 1903/4 rozpoczną się 
1 września i trwać będą przez tydzień, Nauka w 
szkole trwa 3, względnie 4 lata i jest bezpłatną. 
Uczniowie pobierają ¡Dawet częściowo wynagrodze- 
nie za wykonane przedmioty, natomiast sami utrzy= 
mać się muszą podczse nanki. 

Konwencya cukrowa. Z Londynn donoszą, że 
laba gmin przyjęła w trzeciem czytaniu przedłoże- 
nie w sprawie brnkselskiej konwencyi cukrowej 
119 głosami przeciw 57. 


Budapeszt, 7 sierpnia, Pszenica na październik 7 8 
do 7:40. Pszenioa na kwiecień 762 do 763. żyto na 
październik 821 do 628. Zyto na kwiecień 6-43 do 6'44. 
Owies na paźdżiernik 5'36 do K'36 Owies na kwiecień 
5'57 do 5'58. Kukurydza na sierpień 613 do 614, Ku 
kurydza na wtuesień 6-15 do 6:16. Kukurdza na maj 
4.36 do 487. Rzepak na sierpień 1090 do J1—, 

Usposobienie mierne, chęć kupna ograniczona, oforty 
przyjomniajsze; pochmurno. 


Ostatnie wiadomości. 


— Porażka Ukraińców. „Gazeta Pol- 
ska” donosi z Czerniowiec: 

Przy wyborze nzupełniającym posła sejmo- 
wego z kuryi gmin wiejskich powiatu sądo- 
wego zastawnieckiego, odbytem 3 b. m. w Za- 
stawnie, oddano głosów 93. Z tych otrzymał 
kandydat staroruski, sekretarz sądowy, dr En- 
geniusz Hakman 48 głosów, a kandydat obozu 
młodoruskiego, dyrektor szpitalu krajowego w 
Czerniowcach, dr Włodzimierz Philipowicz 4% 
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głosów. Posłem tedy wybrany został dr Euge- 
ninsz Hakman. 

Porażka stronnictwa ukraińskiego jest tem 
dotkliwsza, że ono pewne było zwycięstwa. — 
Dopiero w ostatnim czasie bowiem wyłoniła 
się kandydatura staroruska, a kandydat tego 
stronnictwa, p. Hakman, cieszący się w Za- 
stawnie samej, gdzie lat kilka pełnił służbę 
adjunkta przy tamtejszym sądzie powiatowym, 
jakoteż w całym powiecie ogólną sympatją, 
uzyskał odrazu poparcie ludu wiejskiego i 0- 
sób wpływowych, a szanse jego wyboru zwie- 
kszały się z dnia na dzień i mimo szalonej 
agitacyi obozu przeciwnego i kilkakrotnych 
wycieczek posłów Stockiego, Pihuliaka i Mi- 
kołaja Wassilki do wszystkich siół powiatu 
wyborczego, uzyskał przy wyborze większość 
głosów i wybrany został posłem. — Wynik 
ten wywołał wśród wyborców prawdziwy en- 
tuzyazm, a w obozie ukraińskim wielką kon- 
sternacyę. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 7 sierpnia. 

Miejska Kasa oszczędności. Po ustąpieniu hr. 
Pinińskiego namiestnictwo zezwoliło już podobno na 
otwarcie miejskiej Kasy oszczędności i m. zakłada 
zastawniczego. Stał temu — jak wiadomo — na 
przeszkodzie hr. Piniński, który ulegał rozmaitym 
osobistościom, obawiającym się konkureucyi ze stro- 
ny miejskiej Kasy oszczędności, 

Namiestnik hr. Potocki powróci z Wiednia do 
Lwowa pojutrze w niedzielę rano i będzie w tym 
dniu udzielać posłachań o godzinie 12 w poładnie. 

Ujęcie włamywacza. Niedawno zbiegło z wię- 
zienia karnego w Stanisławowie dwóch niebozpie- 
cznych złoczyńców. Jednego z nich natychmiast 
schwytano, drugi natomiast, nazwiskiem Pawlik, 
który miał odaiedzieć jeszcze ośmiomiesięczne wię- 
zienie, zdołał umknąć i nkryć się tak przed okiem 
władz, że przez dłoższy czas wszelkie usiłowania 
w ceiu schwytania go były bezskuteczne, Przytrzy- 
mano go bowiem dopłero wczoraj nad ranem we 
Lwowie, w chwili, gdy usiłował włamać się do pe- 
wnego szynka przy ulicy Gródeckiej pod L. 7. 
Ponieważ Pawlik stawiał gwałtowny opór, musiano 
wezwać pomocy wojskowej z koszar artyleryi , i 
dopiero po ubezwładnienin zbiega i zakacia w kaj. 
danki odstawiono go do więzienia. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


W sobotę: „Bandyci* Offenbacha. 
W niedzielę: „Bandyci* Offenbacha. 


Telegraficzke 1 telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnla 7 sierpnia. 


Wiedeń. „Fremdenbiatt* donosi, że obecny 
ambasador austro-węgierski w Hiszpanii, hr. 
Dubsky, ustąpi z tego stanowiska w jesieni i 
że następcą jego mianowany zostanie hr. Wel- 
sersheimb, 


Żąda wyjaśnienia. 


Wiedeń. Wobec obiegających w prasie enro- 
pejskiej wieści o rzekonym proteście Austro- 
Węgier przeciwko kardynałowi Rampolli, żąda 
wiedeński „Vaterland“, aby rząd w formie nie- 
dwuznacznej i stanowczej oświadczył, o ile te 
wieści zgadzają się z prawdą. 


Konferencye w ischln. 


Ischl. Decyzya w sprawie dymisyi hr. Khue- 
na dotychczas nia zapadła. Cesarz udał się 
dziś rano na polowanie. Po powrocie, o godzi- 
nie 2, przyjmie raz jeszcze hr. Khuena, poczem 
hrabia weźmie zapewne udział w obiedzie dwor- 
skim. 

Ischi. Jak słychać, cesarz na wczorajszej 
audyencyi nie okazał się zbyt łaskawym dla 
hr. Knuena. Wnosić to już było można z przy- 
gnębionego nsposobienia hrabiego. Skarżył się 
on na nerwowy ból głowy i rychło ndał się na 
spoczynek. 

Ischl. Dzisiaj o godzinie pół do 2 przyjął 
cesarz na audyencyi prezydenta węgierskich 
ministrów, hr. Khuena. poczem zaprosił go na 
obiad familijny. 

Ischl. Doniesienia kilka dzienników, według 
których przybędą tu równocześnie ministrowie 
hr. Gołuchowski i dr Koerber, oraz szef sztabu 
generalnego bar. Beck, sprawdzają się. Przy- 
jazd hr. Gołuchowskiego łączy się wprawdzie 
przedewszystkiem z zapowiedzianem na dziś 
przybyciem króla rumuńskiego Karola; nie 
jest jednakże wykluczonem, że weźmie on tak- 
że udział w konferencyach z drem Koerberem. 
Natomiast z hr. Khuenem minister spraw za- 
granicznych już się nie spotka, gdyż hr. Khuen 
wyjeżdża dziś wieczorem z powrotem do Bu- 
dapesztn. 


Już go żegnają. 

Budapeszt. Cała prasa tutejsza omawia ob- 
szernie sytuacyę wytworzoną przez wyjazd hr. 
Khuena do I[schlu. Część dzienników uważa 
dymisyę prezydenta gabinetu za tak nieuni- 
knioną, iż żegna go jnż mniej lub więcej ży- 
czliwie. „Pester Lloyd" np. pisze, że rządy hr. 
Khuena będą tylko epizodem w dziejach Wę- 
gier. Tak krótko nie rządził jeszcze żaden ga- 
binet, żaden też mie upadł w podobnie smu- 
tny sposób. To zaś, pisze „Lloyd* dalej, nie 
ulega wątpliwości, że sama zmiana osób na 
stanowisku prezydenta w niczem nie poprawi 
sytnacyi. i a 

„Pesti Hirlap“ donosi, że minister skarbu 
Lukacs powołany został telegraficznie do I- 
schlu, z czego wnoszą, Że on mianowany zo- 
stał następcą Khuena, 

Budapeszt. Nawet w kołach, zbliżonych bez- 
pośrednio do hr. Khuena, liczą się już z mo- 
żliwością rychłej jego dymisyi. I w tych ko- 
łach nie widzą innej drogi wyjścia, jak tylko 
ustąpienie obecnego prezydenta gabinetu. Cho- 
ciażby bowiem pozostał jeszcze na stanowisku, 
to wobec połączenia się obu grup stronnictwa 
Kossutha znów w jeden skrajno-opozycyjny 
obóz, wszelkie nsiłowania rządu w celu przy- 
wrócenia normalnych stosunków parlamentar- 
nych rozbić się muszą. Opozycya otrzymała z 
dochodzeń komisyi śledczej tyle materyału, że 
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przez całe miesiące jeszcze może uprawiać ob- 
strukcyę. 


Nowe podejrzenia. 


Budapeszt. Na dzisiejszem ponfnem posie- 
dzeniu komisyi śledczej Sejmu węgierskiego w 
sprawie posła Pappa oświadczył poseł Geza 
Polonyi, że według informacyj, jakie go do- 
szły, pieniądze, wydane na zamierzone przeku- 
pienie posłów, miały pochodzić od arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Niejaki Janaszek miał 
je wręczyć kochance Dienesa, pani Geiger. — 
Rewelacye te nie znalazły wiary nawet u człon- 
ków opozycji. 

Budapeszt. Ponieważ dalsze zeznania świad- 
ków nie dostarczają już faktycznego materya- 
łu, postanowiła komisya sejmowa w sprawie 
posła Pappa rychło zamknąć dochodzenia i 
wybrać referenta dla plenum Izby. Proszony 
o podjęcie się referatu prezes komisyi B oh o- 
ny odpowiedział odmownie. 


Układy w sprawie cukrowej. 


Budapeszt. Sekretarz stanu, Popowicz, 
oraz radca ministeryalny, Tele ki, wyjeżdżają 
do Wiednia w celu podjęcia układów z rządem 
anstryackim w sprawie cukrowej. 


Serbia wobec Porty. 


Konstantynopol. Serbski zastępca Chri- 
sticz na polecenie swego rządu poczynił u 
Porty przedstawienia co do odwołania, w inte- 
resie publicznego spokoju w miejscowości Pri- 
sztina, muftiego, któremu ludność serbska za- 
rzuca, że dopuścił się okrucieństw wobec chrze- 
ścijan. 


Rozruchy strejkowe. 


Lorłent Wczoraj zebrały się ponownie wiel- 
kie tłamy robotników, przyczem przyszło do 
starcia ze żandarmami. Kilku robotni- 
ków i żandarmów jest rannych. Wiadomość, 
jakoby 7 osób wskutek ran umarło, jest nie- 
prawdziwą. Przewodniczący Towarzystw robo- 
tników portowych żądają, aby prokurator, na- 
zwiskiem Fouqade, został przeniesiony, aby 
żołnierzom nie było wolno opnszczać koszar i 
aby nie interweniowali bez poprzedniego o- 
strzeżenia tłumów. 


Walki w Macedonii. 


Konstantynopol. Wedłng ostatnich wiadomo- 
ści z Macedonii, wybuchło tam powstanie na 
wszystkich punktach. W ostatnich dniach przy- 
szło w kilkunastu miejscach do krwawych 
walk między wojskiem a powstańcami. Wioski 
Deulindje i Ramma spalone przez powstańców, 
ludność do połowy wycięta; w Kruszewie 
napadli powstańcy 50 żołnierzy tu- 
reckich we śnie i wszystkich wy- 
mordowali. 

W kiłku innych wsiach rzucono bomby, od 
których powstały pożary. Oddział, liczący 200 
głów, zmusił mieszkańców wsi Perlepe do przy- 
łączenia się do powstania. 


Trust Morgana. 


Londyn. Wczoraj ogłoszono ugodę pomiędzy 
trustem okrętowym Morgana z jednej a admi- 
ralisyą i urzędem handlowym z drugiej strony. 
Ugoda zawartą została na lat 20. począwszy 
od września reku 1902, z pięcioletniem wypo- 
wiedzeniem. Angielskie Towarzystwa, należące 
do trustu, będą równie traktowane, jak inne 
Towarzystwa pod względem usług dla wojska, 
marynarki i poczty. Kapitanowie okrętów an- 
gielskich mają być poddanymi angielskimi. — 
Większość dyrektorów, należących do trustu, 
masi być Anglikami. 


i 


Odpowiedzialny redaktor i wydawea: 


Michał Konopińsaki. 


(Artykuły w tym Gxiale nie pochodzą od 
RBedakeyi) 


Wszelkie naturalne 


WODY MINERALNE 


i produkta źródlane 
ma na składzie 
Reprezentacya Szozawy Krondorfskiej 
ulica Grodzka, L. 48. 17i8 8 10 


j Ë ZE | 
Napojem orzeźwiającym 
pierwszorzędnym jest, zarówno sama przez 
się, jak i zmieszana z winem lub sokami o- 
wocowemi, znana od dawna * 


Mationiego szczawa Giesshübler. 


| Sztucznie kwasem węglowym lub innemi do- 
datkami zaprawione wody nie mogą zastąpić 
naturalnej szczawy. 


Kursa telegraficzne | 


wiedeś, 7 nierpnie. Zarsknięcie giełdy o g. 408 

Akcye austeyackiego Zakładu kredytowego 662 —, 
Akoye wagierukiego zakładu kredytowego 781—. Akcye 
Angiohanke 378384 Akoyo Unionbanku Ń%4—. Akocye 
Lknderkanka 410—, Akcye Bankyerunu 47660 Akoya 
Bodenoredit 918:—, Akaye Galicyjskiego Banku hipote- 
esnego —'—. Akeya koloi państwowych 66825. Akoy 
kolei poładniowej 81-—. Ákoye N. Tramwaye lit. A. 
Akoyo N. Tmmwaye lit, B. Akoya ko- 
lei Kilbetha! 425—, Akeya kolei Północnej 5446 Ak 
oyo kolel Czerniowieckiej 578'—. Akoyo Alpiny 36450 
Akcyo Rima Meranył 46156. Akoye Prayskiego Towa 
rsystwa żelaznego 1610 —. Akaye fabryki broni 358 — 
Akoye tureckie tytoniowe 864 25 Gal, karpackie akcyj- 
ne Towarzystwo naftowa 10'40—, Obligacye węgierikie 
fndemnisacyjne 98 45. Renta majowa 100-380. Austryacka 
renta koronowa 10050. Węgierska renta koronowa 98-90 
56 L Listy Towarzystwa kredytowego sieraskiego 93 ™ 
4*j, Listy Banka krujowogo 987%, 4'/,%/, Listy Banio 
krajowogo 102'12. 6%, Bank krajowy 102—. 4%, Listy 
Banku hipotecznego »8—, 4'/,*, Listy Banko blpots- 
cznego 101'—. 5%, Listy Barka hipotecznego 111%. 
4*/, Galłcyjskie obligacye prepinaeyjne 100—. 4*/, Ga- 
licyjska pożyczka krajows z reku 1898 9984. 4*, Po- 
żyozka m. Lwowa %6'45. Losy tureckie 12075, Mark 
11748. Ruble 258 —, 

Usposobienie: Mimo ailnych doniesień zagraniesnye» 
trwale bez interesu, 


| ada 


Nr. 179 


PO SPRZEDANIA 


kod 
Pies legawy. 
E Michał Kowalski w Ciężkowi- 
ch, poczta Szozakowa. 1956 1 8 


1896 1 2 


Doniesienie. 


W celu zabezpieczenia dostawy sia- 
na, słomy na pościółkę, słomy do łóżek, 
drzewa i węgli kamiennych dla c. i k. 
skarbu wojskowego na czas od lgo pa- 
ździermka 1903 r. do 30go września 
1904 r. — odbędą się w dniach poniżej 
wymienionych w c. 
żywności w Krakowie, w Ołomuńcu 
i w Tarnowie, zawsze o godzinie 10ej 
przed południem, rozprawy ofertowe, 
a mianowicie: 
dnia 17 sierpnia 1903 r. w c. ik. 
magazynie żywności w Tarnowie 
dla stacyi: Tarnowa i Nowego 
Sącza; 

dnia 19 sierpnia 1903 r. w c. ik. 
magazynie żywności w Krakowie 
dla stacyi: Bochni, Wadowic i 
Niepołomic; a 

dnia 21 sierpnia 1903 r. w c. ik. 
magazynie żywności w Ołomuńcu 
dla stacyi: Ołomuńca, Cieszyna, 
Karniow», M. Szumberku i Bzeńca. 

Bliższe warunki są ogłoszone w urzę- 
dowej „Gazerie Lwowskiej", w „Czasie* 


iw „Nowej Reformie* z dnia 4go sier-|- 


pnia 1903 r. 

Tu się zaznacza wyraźnie, że dla 
stacpi w Tarnowie do prowadzenia 
piekarni należy oferować jedynie ję- 
drny węgiel mysłowicki (Nuss- 
Kohle) I. B., a mianowicie w lecie mie- 
sięcznie 150 q. zaś w zimie 170 q. — 
Zaznacza się dalej, że węgiel ka- 
mienny dla stacyi w Bochni (430q 
i 75 q) w Niepołomicach (335 q 
i56q)iw Wadowicach (60qi5q) 
ma pochodzić z Jaworzna. 


Zeik. prae l. korpusu. 


Koron 200.000! 
SR 


głowne wygrane 

czterech ciągnień 
już dnia 
17 sierpnia, 1 i 4 września: 

udział w grze na los kred. ziem. I. em. z r.18*0, 
węgierski los czerwonego krzyża, 
los Bazylika, 
los serbski pańtsw. tabaczny, 
los ló-sziv „Dobrego serca.‘ 


PEM 13 ciągnień rocznie. "ag 


Wszystkich pięciu losów cena za 
gotówke 135 kor., albo na 30 rat mie- 
sięcznych po 5 5 kor. 30 hał. 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur“ za darmo, 

Kantor wymiany 
k 
5 


Otto Spitz, 
1929 Stadt, Schottenring Hr. 26. 


CHORZY CHORY UAROWIEN, 
LABI WZMOCNIENI.. 


Nadzwyczajny eliksyr życia, przez sławne- 
go doktora uczonego odkryty, który leczy 
każde znane cierpienie. Dokonano nim niezwy- 
kiych uleczeń, które prawie za cud uważać 
należy. Tajemnica dłagiego Życia dawnych 
czasów znowu odkryta. 


Po wielu latach muzolnego studyowania i ha- 
dania w zapiskach przeszłości pyłem -pokrytych 
i śsłedzeniu nowoczesnych doświadczeń na polu 
wiedzy lekarskiej — podaje słynny amerykan- 
ski lekarz Dr Wood zdumiewającą wiado- 
mość, że na pewne odkrył ekksyr życia, że 


przy pomocy mieszaniny z ziół krajów gorą- 
cych, jedynie jemu znanej, będącej owocem 
jego wieloletnich poszukiwań tego życiodajne- 
go środka, zdoła wyleczyć każdą i wszelaką 
chorobę, jaka tylko tkwi w iudzkiem ciele. 
Nie ulega wątpliwości, że Dr Wood nie pu- 
ścił lekkomyślnie w świat tega twierdzenia 
a podziwu godne uleczenia, jakich co dzień 
dokonuje, zdają się to potwierdzać silnie. Te- 
orya, którą podaje, jest teoryą rozumowania, 
i polega na zdrowych doświadczeniach, jakte 
zebrał w ciągu wiela lat swej praktyki lekar- 
skiej. Zaden cierpiący nie powinien zwlekać, 
lecz spróbować tego cudownego „eliksyru ży- 
cia“. Kilka z przytoczonych uleczeń jest nie- 
zmiernie uwagi godnych i uchodziłyby prawie 
za nieprawdopodobne, gdyby nie były po- 
twierdzone przez świadków zaufania god- 
„ nych. — Chorzy, których już opuścili lekarze, 
wracali do swej rodziny i przyjaciół zupełnie 
uzdrowieni. Reumatyzm, newralgia, dolegli- 
wości żołądka, wątroby, nerek, choroby skórne 
i we krwi tkwiące, tadzież cierpienia pęche- 
rza znikają, jakby za dotknięciem różczki cza- 
rodziejskiej. Ból głowy, ból w plecach, nerwo- 
wość, zimnica, schudnienie, kaszel, skutki za- 
ziębienia, katar, zapałenie oskrzeli i wszelkie 
dolegliwości gardła i płuc, lub jakichkolwiek 
innych przewodów ustępują łatwo w takim 
przeciągu czasu, że to zadziwia. Oczyszcza 
cały ustrój, krew i tkanki, „przywraca zwykłą 
siłę nerwom, obieg krwi i zupełne zdrowie 
jest prędko przywrócone. Ceny 6 flaszek 6 K, 


12 flaszek 10 K. Wysyłka po otrzymaniu na- j 


leżytości lub za zaliczką. 
Ziecenia przysyłać do 1897 1 0 
Medicinal - Droguerie Petrovics Miklós, 
Budapest, IV., Becsi-utcza Z. 


i k. magazynach; 


20 
LDOODODODOOOOOOCJ. 


Osoba inteligentna, lat 27, przy- 
jemnej powierzehowności, 
poszukuje miejsca kasyerki za skro- 
mnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod 
1913 przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy.“ 1933 1 3 


Panie i mężczyźni 
H 

którzy odwiedzają prywatnych odbior- 
ców, mogą przez polecanie w każdym 
domu potrzebnego towaru mieć stały 

wielki dochód. 

Zgłoszenia: Ladislav Neu- 
mann, Nové Mesto nad 
Metují (Czechy). 1924 1 6 


AAAA 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 
polecają 154 32 0 
Reim i Spółka 
w Krakowie. Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. © 
Ana RA RANNAN ADADA 


„Pension Lithuania 
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2, 
poleca pokoje elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron — na 
doby lub dłużej. — Na żądanie póda- 

wanie potraw. 456 27 0 


3 
i 


z ostrzami 


Słynne brzytwy składanemi 
Arbenza "ży; 


ostrzami 
i tejże firmy nożyki do nagniotków 


poleca W. EX A LS KIL, 
1666 handel żelaza, Kraków. 60 o 

| 

| 


ZNACZNE 
zniżenie cen! 


RALNI 
NRO 


W KRAKOWIE, 
ul. GRÓDZKA 9—M, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż zmiżyła 
ceny: 
od koszuli. . . . . 9ct. 
„ półkoszulka., . . 5, 
kołnierza. . . . Ph, 
„ pary mankietów. 3 , 
„ firanek białych .40 , 
g » kremow..50 , 
Bielizna po wypraniu wygląda 


1551 zupełnie jak nowa! 160 


Administracya 


Wapiezników i Kamieniożomów i. 
Miejskich 


„pod kierownictwem Magistratuji 
w Podgórzu — sprzedaje po cenach E 


przystępnych 


Wapno skaliste 


odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno 
do uprawy roli. Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemionkami* 
i „Skałą Twardowskiego“ Kamień. 
budowlany, brukowy i Szuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 


wapienników w Podgórzu, telefon Nr. 
400 13 28 


162. 


Przepiękną 
jest delikatna, biała i miękka cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nieczy- 
stości skórnych, Ażeby to osięgnąć, 
trzeba się myć codzień 


Liliovem mydłen Bergmana 


ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 
wyrobu 3 
Beorgmavn’a i Spół. w Dreżnie- 
Dijeczynie n. Ł. 
Po 80 hul. za kawałek mają 
na ekładzie: 891 20 40 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
5 K. Jahr, A 
W. Redyk, 5 
K. Wiszniewski, 
Bartmański iSp., 
L. Rosenberg, „ 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Froncz, , 
F.ZopothiSp., „ 
K. Jędrzejowski, „ 
J. Klemensiewiczo- 
wa, droguerya. 
5 J. Reim i Spółka, 


84a g seż 3 s * 


s Roman Drobner, 
P St. Rożnowski; 

w BOCHNI: Stanisł. Pawłowski, 
P Jan Michnik; 

w N. SĄCZU: R. Jakubowski apt., 


5 L. Georgeon apt. 
s T. Kwieciński drg.; 
w RZESZOWIE: A. Karpiński, apī., 
5 J. Kołodziejowski, 
Ad. Janukajtis; 
w WADOWICACH: Kaz. Hommó dry. 


©>*©> © <>©©€>Y 


NOWA REFORMA. 


Wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarni 
krajowych i zagranicznych: 


p<Z Podróżnik polski. "M 


Przewodnik po całej Europie, 
z 23 planami miast, 
wydawnictw niemieckich, jak Daedekera i innych. 

MĘ Cena w oprawie S koron. “Œi 


opracowany według najlepszych źródeł, 
Wydany w celu zastąpienia publiczności polskiej 


Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 


oraz w księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 1798 7 8 


PLASZCZE GUMOWE angielskie, 
peleryny nieprzemakalne; 

KAFELUSZE filcowe i słomkowe, czapki i cylindry; 

KAMIZELKI pikowe i bluzki męskie; 

BIELIZNĘ męską; 

KOCE i PLEDY angielskie; 

PRZYBORY DO PODRÓŻY, kufry, walizki, necesery, 
work: na laski i parasole, worki dla turystów, 
pudła na kapelusze i t. p. 


męskie i damskie, 


1823 3 5 


polccają po niskich cenach 


W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI. 
)©OQOGO0000000010000000000000: 


<GocGasaGaw 


DVOCEC©OCEO©OO© OOE>0>C> >OOO0©©©->0000: 
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8 lorbata z Środów! W Od dawlen dawna ze swe] dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbiorn majowego, polecą Randel 


WAP BRZ 
Bo" A 
< W. 


y 
DRE. 11 


„» 1 funt „Familiinej* bardzo dobrej . alr. 
s5 l funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2 


w BMrodaoh na pograniczu rosyjskiem. 56 0 


« 


ZR Qlzn Ka > Wy Ac 


ra 


1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowania a 


1 funt „Okruchów* z najlepszych herhat kwiatowych . 1:20 
NE 1" NT JENS zadaDkc2 Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo n. Wos 
© Horbata z Brodów! © Bulion Wołyński, higieniczny, 1 kilo . 2:80 


[AGI 


najnow., ulepsz. konstrukcyi 


dziesiętne i pomostowe 
z drzewa i Żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolni- 
ctwa i innych technicznych 

celów. 1070 16 26 


W. GARVENS, Wiedeń, 


l., Schwarzenbergstrasse Nr. 6 — I., Walfischgasse Nr. 14. 
——== katalogi za darmo i opłatnie. ==>—— 


Do nabycia we wszystkich składach maszyn. wyrobów żelaznych, 
u studniarzy, przedsiębiorców budowłanych itd. 


Zadaó wyraźnie pomp I wag Garvensa. 


RA M — CA OAK a ow — — POI A 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu 
Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrsbu pomp i maszyn 


zakładach technicz., 


A.Thierrego prawdz. centyfoliowa maść 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza hól, leczy szybko, a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszel- 
kiego rodzaju oboych ciał, jakie się do niej dostały. — Niezbędna dla 
turystów, kolarzy i jeźdców. — Pucztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 h. 
Apteka pod „Aniołem-Stróżem”* A. Thierrego, Pregrada 

przy Rohitsoh - Śauorbrunn. 14495 10 20 

BEZ Unikać naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym 

słoiku wypalony, znak ochronuy i firmę. si 
Zaleca się brać ze sobą ten środek zawsze w podróż na wszelki aji 


LEJ Jako najstosowniejszy, bardzo piękny p 
akrotnie «roi 
| odznaczony. | podarek na wesele, imieniny, | wr.1879. | 
PARE czy, mak | 


> urodziny, na jubileusz — lub *- 
z powodu jakiej uroczystości | 
lub okoliczności, 


nadaje się najlepiej portret naturalnej B gdyż 
jest on nietylko przyjemną niespodzianką, lecz służy 
także za piękną ozdobę ściany w pokoju i zatrzymuje 
Zarazem zawsze swoją wartos. Stosowny także jako 
miła wieczna pamiątka (zwłaszcza po zmarłych). — 


Takie portrety wykonuje się jak najlepiej podług każdej przysłanej fotografii (także z 
grupy). SE Fotografię zwraca się nieuszkodzoną. Za najwierniejsze podobieństwo i trwałość 
najrzetelniejsze poręczenie. Format: 40:50 centymtr, Cens 3 zir. — Dostawa w 20 dniach, 
Setki pism z uwnaniem ze wszyst, nawet najwyźdzych kół, można oglądać każdej chwili 


Siegfried Bodascher's primiirtes Kunst-Atelier fir Portratmalerei, 
WIEN, Ii., Praterstrassc Nr. 61, WIEN, 1605 4 6 


jonj jg] Zdarzyło się, że u stron zjawłali się agenci i podawali się bezprawnie za 
Osi {rze Il g! miðil zastę .pców. Dlatego ostrzegum przed nimi i oświadczam, 
że nie mam żadujch podróżnych i żadnych agentów. Każdy, kto ohce uniknąć 
szkody, i chce być obsłużonym dobrze, rzetelnie, niech się zwróci z zaufaniem wprost do 
mego od r. 1879 istniejącegu Zakładu artystycznego w Wiedniu, IL., Praterstrasse Nr, 61. 


s Słynne w Świecie wody mineralne 


ZE ZDROJOW 


dnośnego zdroju. 


Własność rządu francuskiego. Polecane przez pierwsze powagi lekarkie. 
A PET H W cierpieniach nerkowych, moczowych, pęcherzowych, 
Oclestins: w gośćcu i cukrzycy. á 4 
-d W kolkach wątroby i kemieniu żółciowym 
a a . a 5 p 
Gu ande Grille: w niedomaganiach organów podbrzusznych. 
kiópital: 


sli i etykiecie znajduje 


933 9 10 
Dostać można we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 


We wszystkich słabościach żołądka i kiszek. 


się nazwa 0 


Na kap 


Andel a proszek zamorski 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych 
owadów. 
Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego- 
w handlach: A. Hawełki, W. Eilbauma; — w Rzeszowie w apt. A. Kar; 
pińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież w składach wszę- 
89 dzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem*. 18 13 


Fabryka: J. Andel, droguerya Praga I. 


Znak ochronny. 


OGI 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w iui. 


“wie, ul. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


Jagiellońska 10. 


Noc s 
poleca głównie 


weh 4 z egzaminem adwoka- 
Kandydat ckim — szuka posady. 


„Zgłoszenia pod 1923 przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy." 1923 2 4 


Prywatne liceum Zgńskie 


przy Viil-klas. zakładzie naukowo- 
wychowawczym żeńskim 


HelenyKapiińskiej % 
w Krakowie, ul. Gołębia 5. 
Zapis do wszystkich klas zakładu oraz 
na kurs przygotowawczy do ma- 
tury licealnej codziennie od godziny 
11—12 i od 3—5. Hgzamina wstępne 
w dniach 7 i 9 września. Kurs nauk 
rozpocznie się d. 10 września. 1909 210 


WY ogrodzie 


naprzeciw cmentarza krakowskiego, poleca się 


NAJSTOSOWNIEJSZE DRZEWKA DO OBSADZANIA 
GROBÓW, Róże płaczące, Jesiony, Wierzby, Głogi, 
Thuje it. d. 


mesman KWIATY ZIMO-TRWAŁE i LETNIE samar 
jak również podług życzenia Szan, Pabliczności 
obsadza się groby drzewkami i kwiatami. 
Ceny możliwie przystępne. 
1477 10 10 E. Uklańskt, 
Zarząd SEM w Olszy o. p. Kraków. 


Pierwsza Droguerya i 
mia: J. Wisniewski 


FIRMĄ: 


w Krakowie, Siradom 7, 
poleca po przystępnych cenach: 
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne; 
Bay-rum i Esencye łopianową, świetnie 
działające wody na włosy; 

Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 
prawdziwe do przyciemniania włosów; 

Woda Prof. Cybulskiego, najlepszy śro- 
dek do pielęgnowania ust; 

Pasty do zębów, Pudry krajowe i za- 
graniczne; 

Perfumy francuskie; 

Woda kolońska, Saszetki dv bielizny; 

Srodki przeciw wszelkim owadom; 

Esencye i Olejki do fabrykacyi wódek; 

Artykuły gumowe hygieniczne; 

Zioła według Ks. Kueipa; 

Materyały apteczne i wszelkie środki 
do pielęgnowania ciała, wyrobu wła- 
snego i zagraniczne. 1858 8 0 


ZA DARMO 


geo niezbędne a= nil 
u każdej inteligentnej rodziny. 
W celu większego zaznajomienia z mą firmą 
w Austryi, obowiązuję się wykonać każdemu 
artystycznie 


portret naturalnej wielkości 
zupełnie za darmo 


w przypuszczeniu, że odbiorca portretu poleci 

mnie swym przyjaciołom i znajowym, — Prze- 

słać tylko fotografię, powołując się na to ogło- 

szenie i podając zarazem dokładny adres, do 

firmy LEOPOLD ESKER, BUDAPEST, 
VIL, Elisabethring Nr. 6 z. 


Dostarczenie portretu nastepuje mniej więcej 
w 8—14 dniach po otrzymaniu fotografii, którą 
bez uszkodzenia zwraca się z przesyłką. 

Tysiące podziękowań. 19042 2 
NB. To nadzwyczajne oświadczenie jest ważne 
od dnia dzisiejszego do 15-go września 1903 r. 


Sobota, 8 Sierpnia 1,903. 
par 


ś a 
Ostrzezenie. 


Dowiaduję się, że krążyć ma kilka 
weksli z moim podpisem. — Przestrze- 
gam przed nabywaniem tych weksli — 
gdyż fałszerzy pociąguę 40 odpowie- 
dzialności karnej. 1865 4 4 

Dr Józef Idziński, 
adwokat w piegi 


s 
Dr praw 2 
tn ri e posady w kancelaryi 
adwokackiej. 
Zgłoszenia pod „Dr praw“ przyjmuje 
Administracya „N, Reformy.“ 1931 2 3 


Dr Wisłocixi 


c. k. notaryusz w Głogowie, 


poszukuje KONCYPIENTA rutynowanego dla 
notaryatn W Brzesku. 192e 2 8 


Miłody człowiek 


wszechstronnie wykształcony, b. wete- 
rynarz, przez zbieg okoliczności dopro- 
wadzony do całkowitej ruiny, pozostając 
z żoną i dwojgiem dzieci bez utrzymania, 
prosi o jakiekolwiek, choćby naj- 
podrzędniejsze zajęcie. 
Włada językiem polskim i niemie- 
ekim i posiada 'dobre referencye. 
Łaskawe zgłoszenia pod „VIRIBUS 
UNITIS* przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy.“ 1925 2 0 


Kon. komis. Zakład sprzedaż 


ma do sprzedania: 


Kredens dębowy mat, Biurko mach. z płytą 
marm, (w stylu Lud. XVI.), Sekretary, Zegary 
z brązu, Zegar stojący (idący kwartał), Rogi 
jelenie, Pająk z braza, Szaty i Komody stare, 
Garnitur damski pleciony, Mustro czarne z kons. 
i Komódka inkrus. brązami, Łóżka, Umywalnia, 
Trymo i Garnitury mach., Wazy duże chińskie, 
Kredensa i inny liczny wybór przeróżnych rze- 
czy i Garderoby. 

Opakowanie na prowincyę, jakoteż przewóz 

w miejscu franco. 1756 8 0 


Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie. ul. Szewska L. 5, |. piętro. 


Pomocnika handlowen, 


fachowca w dziale galanteryjno- 
żelaznym — poszukuje 180480 


J. Fiałkowski, Nowy Sącz. 


2 sklepy 


przy ul. Sławkowskiej Nr. 8 
do wynajęcia. — Bliższa wiadomość 
w handlu Br. Bilewskich. 1827 6 6 


Obszerne- lokale 


odpowiednie na fabrykę, w pobliżu 
Krakowa (np. w Prądniku, Łobzo- 
wie, Podgórzu), potrzebne zaraz. 

Zgłoszenia pod: 1926 przyjmuje 
Ańministr. „N. Reformy.“ 1926 28 


POCCGO 


Przedsiębiorstwo 
dowozowe ces. król. 
austryackich kolei 

państwowych. 
Spedycye wszelkiego 
rodzaju. 28 52 


a PAININ 
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WIELKI 


GOGOGGGGOG 


Przedsighiorstwo DAWOU < 


1 transportu mebli 


Józef J. amau. ; 


LWOW, 


PE Hoża | 


. 


PLAC SHOLKI 3, 
POLECA 


nowe sprowadzane 


9 
WOZY MEBLOWE. $ 
coż 


Socec 


AANA 
SCCCCSS 


KRACH! 


=— 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
4 cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 

6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
ti ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


6 3 5 s łyżek, . 
12 F n 5 łyżeczek do kawy, 
Aa» h b chochle, 
1 choche kę do mleka, 
6 angielskich apodeczków Vietoria, 
2 efektowne lichtarze stołowe, 
l zitko do herbaty, 
] bardzo piękne sitko do cukru, 


42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 


Ww szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowane erebro jest metaiem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


Wien, 


Il, 


Wyciąg z listów uznania: 


Z nadesłanego towaru bardzo 
Krystynopol, Galicya. 


Lublana. 


Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- *% 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 


na żadnem krętactwie, 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądza 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzysiać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek okolicznościowy, 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HKRSCHBERGS*S 
aop von amerik. Patentsilberwaaren 
Rembrandstrasse 19 il. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (krnszec hygieniczny). 
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TA 
jestem zadowolona. 


Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy. 
Otton Bartusch, c. i k. kapitan 27 p. p. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


HANDEL KRAKÓW 


ŻELAZA Sukionniso. 


